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CENA PR E N U M E R A TY :

W e Lw ow ie  miesięcznie i ł  3'20 
z dostawą do d o mu . . .  „  3 50 
na p ro w in c ji.......................   3 50
za granicą

Cena pojedynczego egzemplarza 
'  na całym obszarze Polski

na prowincjonalnych dworcach 
1 3  g r .

E e d a k c j a  i A d m in is tr a c ja :  
L w ó w , S y k a  .u sk a  21. 

Telef. w  dzień Nr. 24 —  od goda. 
10 w ieczór drukarnia 496.
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Imerpel; t®w. posła Hausnera w Sejmie.

•  c

Cr Konfiskowano w „Dzienniku Ludowym**.
D z i s i a j  r o z p o c z y n a m ^  t i r u k  a r t y k u ł ó w ,  s k o n f i s k o w a n y c h  p r z e z  p o k a r a -  

t o r j e  l w o w s k ą  w  o s t a t n i c h  t y g o d n i a c h .  A r t y k u ł y  t e  z o s t a ł y  d n a  2 3 .  p a z d z i e r -  
n ik a  z i m u n i z o w a n e  w  S e j m i e  p r u e z  t o w .  p o s ł a  H a u s n e r a .

Hołd b
W ARSZAW /31 2. listojpiadla. ( le i  w i1.) O y.

11- le j  r o z p o c z ę ło  się wi k a ted rze  ś w l Jaina ui- 
iroczyshe nabożenstW o ipirzy zWlłbkach N ie zn a ­
n e g o  Żołnierza, 'wl obyonośi. ipirezyd’enta, przecł- 
staiwm idi rząd u  sejnnu  senalui i  c ia ł’ d y p lo ­
m atycznych . P od czas  mszy artyści otoelry od - 
^ i- e w a li  egzeklw|ie poczerń  wygłosił kdzan ie ks. 
SzlagoWfeki. P o  k a za n iu  szczątk i niielznanego

H ’  8 iSaS?W  7 *  J,uh 2e ’ ™ brr ,m  o r-
" V łr t « i  M i-

“  J r * £ Z o ' j ? K m ® -
” • lawe = i r t S  *  M“ ™ la 1 z,oz>*’-

2Wt° k z k»taf=lk«
s a t a f f i  L L  L "  ;r szU 'riara. oficwolwlle 
almgją. Rrzeld korcioHem oddziały wbjsk ,ve

sk ioo  ^  ł r i ?  estr|a 9ra imazu(rka Dąbrnwż 
łS S S o  w**  prowjadzi dl*w<'<ki' ^pzaki ża- 
o d z S  &  Konarzewski, za- nim- postępują 
oa. lały wbjskojwle. orkiestry sztandaru i dwa
Za^ lruor r?UIC 0lW’5ens^ ' a (Wszystkich wyznań ż.a trumną kroczą dwie' matki 2 siernin i a
• w a t ó i t e -  Za  „ t a i  W ia Bd e , I  „ e m i r  L L
ski, 3na!rszalko‘Wr.iel Tiranictc^iłtn^iri \ Doi
nM poW le. p o s t a w ^  J ,  Rf
W icie lr c ia ł

liczone tłulmy pub lCznośQi. Po 
crrodnikow stoi dzialwia i m łodzież szkolna de 
legacje org^hizacuj, instytuicyj. toWarzy w’ i tri 
W  ten sposon orszak posuWla się orzez K a 
k o c k ie  Przedmieście, ul. K róle!*#  ' nr pi".

N a  pl. Saskim W znoszą się trybuny W zn ie

s r * s s &  s s &  Z  f

t l i * n ™  ! t z « U i k ó , I  N a  t  ab“ Ł h :r2 jS S (: ° °h -  
w idzim y W icemarszałka sejmu Iow  M oraczew  
skiego z żoną, tow . Bariick iego, Sle(fżińsRie~ 
Sio* i [in. Z  poza pomnika fw)ysu!w|a$ą się ark* y 
pałacu' sztabu gien. przystro jone w r zieleń 
chtoUąguLe. U  Wlejścia p łoną 2 o lb rzym ie znicze.

IC ot i  stronach gmachu rozwieszano wietice 
nadesłane ze Wszystkich stron kraju.
^ Q  Sodz. 12.45 kondukt zatrzym ał się .przed 
skcWe ?  ■ Ponialowski cS°-. Oddziały ’wtc!jd 
ków  ’ żone z delegacji [wszystkich pUK 
Errf, ' ^rłp.ii polskiej, Ust|a{w(ione w* czworobok 

ULują onoiA Prży dźWiękach marsza Dą-

b,rio|wsk:iego i jbtieila ctzlwbnów kawalerowie „Vir- 
iuli Młikwrr niosą trumnę do mauzoleum, w* 
podziemiach gmachu. Za trumną idą w1 po- 
pTzciniej kolejności! 2 d-aSdL 2 '\vaow(j'i t. d.

Pierwszy zbli ja się do gro bo Wt a minister 
spmaW fwpjskowyth gen. Sikorski i składa w 
mauzoleum kt złożenia wt Warszawie zw łok 
Nieznanego żołnierza.

Chóry śpieWkckie rozmieszczone na arka­
dach odśpiekdaly pieśni żałobne.

W  cli wili z łożen iu  (ru im iy  na dn ie  g rob u  ro z le g ł 

się s lrza ł arm atni jak o  hasło  j.m iu u ly  sku p ien ia11. 
N iez lic zon e  tłum y na p lacu  trw a ją  w  u ro c zy sk m  m i l ­

czeniu . p o  up ływ ie m in u ty  skłiJjMiiia,, haterja w*. o - 

grotlzie  Saskim  oddaje  21 w y s lr z a ł (| »  o rk ie s tm  gra ją  
H ym n  N arodow y^  w o jsko  p rezen tu ją  broń . p rzyb y ła  

ze  L w o w a  delegac ja  sypie .na grob ow iec  zTefnię, p rzy ­
wieziona. ■/. p ob o jo w isk  lw ow sk ich .

N astępn ie  podchodzą k o le jn o  do groh ow cu  przed  
s law ic ie ie  jarm ji zagian iCznycli j składają  ybąńcc z  

wsLęganii o  napisach w sw oich  językach .
U roczystość  skończona, -p ierw szy odch odzi P re- 

zyideuk, za  m m  jeiieralscjn i delegacje- <lo m auzo­

leum  ipodeh-odzi publiczność, b y  z ło ż y ć  cześć p roch om  

bezim iennego  bojow nik® .
P od czas  uroczystości p o  bokach pom m ka P o - 

m alowskieino p e łn iło  w artę -ł żo łn ie rzy  w  nuiiu luraeh 
z  epok i k^ .ęslw a warszaw skieigo.

U o 'p óźn e j nocy dumy zalegał? j 1. Saski, by 
oddać hołd bezim iennem u żołnierzowi.

  BBB

Zamach stanu w Persji.
PARYŻ, 2. 11. (Pat.). Omawiając uchwałę par­

lamentu perskiego w *p-awie detronizacji szachą. , .L e - 
Joumal“ wyraża op.nję, że greimer Kizalhan uwol­
nił w len sposób kraj od v,piyvfaw bolszewickich, a 
równocześnie od ' inlryg angietskteh. Prem ier jest wy­
bitnym przedstawicielem nacjonalizmu perskiego.

PARYŻ. 2. listopada. (Pat.) YY sprawie1 wy­
darzeń w Persji przypuszcza „Petit Joujrnal' 
że Rirta .Han będzie założycielem nowej dy- 
no.sl.ji. „O egre" sądzi, że .p-ariament perski Diii 
si działać szybko, jeżeli chce Uniknąć inlryg 
zagranicznych. Zdaniem „Echa de PanV‘ za­
mach stanu [jest doniosłem zwycięstwfem na 
korzyść SowietóWz Weułlug „E d^r^  istnieje 
prawdopodobieństwo, że Lcjndyn napotka na 
mowie irudności Iw? swych stosunkach z Persją.

W 1 KDl .N . 2. 11 (Pal.). WedtuU w iadom ości,
klóre tu ipwleszły, imał szach iperski. który jkk dono- 
s-.ą został z-deteonizowany ipnzez parlamenty z no- 
czątkiem liploipiada wrócić do kraju. Udał się nawet do 
iMarsylj(, aby wsiąść na okręt, zaniechał jednak swe­
go planu1 wobec zamieszek w Persji i wrócił do Pa- 
r\ża5 gdzie dotąd pozostaje.

Zja zd  akademiRKiej m hfdziuży 
socjalistycznej.

KRAKÓW , 2. listopada. (Lel .w ł.) Dnś o 
gociz. 4. ipopoł. w Colleginim Noivum iwj iKra- 
kdwie olfwfa.rty został zjazd Zw. Niezal- Mf. 
Socj. Zjazd zagaił BrUnjejr, poś:więcająe część 
sWego ipirzemóWiema, tragicznie zmarłemu1 w  

a trąc h łowi Waseirbery&ro^'
Naslępinie toilali zjazd przedstawiciele mło­

dzieży z Cz cc nosi owacji, Śląską i Niie|miec.
Im. CKW. PPS. Wita zjiazd loWl poseł 

Czapiński, od jfejieł̂ Se Iow. pos. PraUlsso|w(a.
Sclr,aWiozdia|w|Cęi W y d ż  W jk . stW ieirdża w  

swiojejm  spira(Wozdfaiuui r o z w ó j  o rgan izac ji. 
P rzew o d n ic zy  tdwi, D ziu jrzyński z e  L w o w a , 
W  z je ź d z ie  uczestn iczą de legac i z  W a r -  

szawly Llw jowa, K rakow a , Poznan ia

Przerażający wzresf hezroh^Rla.
W AR SZAW A. 2. iistopiada. (Lei w?ł.) Mi‘r- 

hgwska fjabryka ;pa!p':ęrU jeziornie zawiado­
miła, że 7. b. m. zostaje zamknięta na czas 
nieograniczony. Zamknięcie fabryki grozi po­
zbawieniem pracy tysiąca robotnikóty'.

Kongres T . 0. R.
KRa KOYy , 2. 11. (tel. wl.). Wczoraj i dzi.ś ob­

radował w .sak Rady miejskiej kongres T. U. R. 
Kongres zagai) ipięknem przemówieniem Iow. Ign. 
Daszyński. Do pirezytljum wylirano Iow. KeHes-Kiwui- 
sową, Korolewicz, Markowską. Khiiszyńskidgb.

W  obradach uczestniczyło 60 delegatów.

aa BHiłiiiiiiii uii “• ł**‘ ̂ ii,P,pnrr~Trr~wCTiwitiiia

T ^ Ti c a c s a ^ y  F n i n z g g c .
WIEDEŃ. 2. listbpaldla. (Pal.) „Morgen^ 

donosi z Moskwy, że: funkcje komisarza lu- 
doWego ,Wbjny i marynarki obejmuje prow i­
zorycznie dotychczasowy zastępca Frunzego, 
Llnschlieht.

Katastrof? kolejowa
SZTO KH O LM . 2. listopada, (a t ) Po-s 

ciąg pospieszny Sztokholm — Paryż tak zW. 
ipiociąg kontynentalny, klóiry o godzinie 8. w ie­
czorem Opuścił 'wiczoraj Szlokhidm, Wlykoiejił 
się pa dWb|rcU Mialmo. Trzy Wagony pirze'wi ó- 
ciły się. Konduktor pociągu zabity a dWaj pa-, 
sażeirojwie ciężko ranni. Katastrofa pofwfetała z 
powodU z tego ustawienia zwrotnicy.



.DZIćNNiK L U D Ó W " Nr. 253

do Pa na Ministra Spraw iedliwości — w  spraw ie ciągłych konfiskat „Dziennika  
Ludow ego" i stosunków, panujących w  Prokuraturze lwowskiej.

O  p. Łu k o m sk im  i policji lw ow skie j.
W  okresie jednego miesiąca od 28 sierp- 

n a  1925 do 28 września 1925 p. Prokura tor 
lwołwjski skonfiskował' siedm fazy ,,Dziennik 
Lei..owty", organ polskiej pąriji socjalistycznej 
we Ltwjowie.

Z wyjątkiem ostatniej konfiskaty z dnia 28 
września :rb. (Wszystkie skonfiskowiane artykuły 
dotyczyły działalności 'woWtskiej policji, wzgl. 
lwolwSskiej prokuratury, i mieściły w  sobie kry­
tykę słuszną.

W  Nrze 195 z dnia 28 sierpnia 1925 r. we 
feljetonie p t.: ,,0 sąsiedztwie Brygidek" słójwl 
kilkoro" skreślił czerwony ołójwek prokura­
torski następujące ustępy :

„Po  lwdwkkim zamachu, centralne warszaw­
skie Władze bezpieczeństwa publicznego stawia­
ją, ;moim zdaniem, catkie!ni sfuśzną i logiczną 
tezę, która za lcilka tygodni ;niewżtpli1 wie prze­
stanie być teorją, że zamachowcófw! należy szu­
kać przy pomocy wyszkolonego ‘aparatu w| ke­
tach zorganizowanych terorystó|wL Rzucają się 
kontnjry, iż W zamachu lubo brali udział lUb 
coś o iniim wiedzą: Charków, Fidyk, Mykytyn. 
iwajny ich fotogpafję, Wiemy jak byli Ubrani, 
będziemy Ustalać iich alibi i przecież dojdzie­
my prawdy. Niewinnych w ięzić n;e wolno, nie 
jest zadaniem czynników UrzędO(wrych pirowoko- 
Iwlać i rozniecać nienawiść rasową czy naro- 
doWą. ^

Inspektor PP. komendant m. LWHóW1a, Bro­
nisław Łukomski nie tylko nie poszedł po linji 
trafnych Wskazań sMojej władzy, nić tylko ,roz- 
ka2 U nie wykonał, ale użytwlał wszystkich wply- 
lwlóW|, aby z je  lnej strony tę władżę skompro­
mitować, z drulgiiej postajwjił tezę z którą roz­
prawiać się będziemy za p'arę tygodni. Central­
na Władza bezpieczeństwa publicznego zamil­
kła, na placu został „profesor" Łukomski... 

Czekajmy jej i jego bliźkiego końca 
„Profesor" Łukomski nie był sam w slwlo- 

jeji akcji.
leszcze dwa miesiące poczekamy ? Char- 

kiW za jm u je  Wybitne stanowisko w  Kijowie, 
Mykytyn i to‘v,. zostali Uwolnieni od1 zbrodni e f  
szczerstwia na osobie Fidyka, Pańczyszyn sie­
dzi W kryminale.

Przez sześć tygodni locz\ł się proces przed 
sąde|m okręgowym lwowskim i codziennie roz- 
palrywjano ustosunkowanie się policji lwowskiej

no śledztWa W sprawie zamachu na P-ezyden 
ta Rzpltej P,, codziennie padały z ist świad­
ków! i obrony, prokuratora nazwiska czy do­
mniemanych spra^ ców zamachu, czy też ludzi, 
którzyby W tej sprawie mogli wiele powie­
dzieć, jak : ChdrkiW, Fidyk — jwtladże centralne 
bezpośrednio czy pośrednio, bądź przez sWych 
funkcjonariuszy, głośno wypojwiiedziały swe zda 
nie o celowości śledztwa lwowskiego a tu pro­
kurator dopatruje się znamion czynu! karygo­
dnego W  twierdzeniu, że należy „zamachow- 
cóW szukać przy pomocy wyszkolonego ap,a- 
■ralu Jwl kołach zorganuówlanycli terorystów".

Prokurator staje w obronie nie tylko policji, 
która Wykazała najlwfyższą nieudolność, ałe po- 
czytuje za zbrodnię Wfekazylwłanie >na środki, 
przy pomocy którycłi możoaby znaleźć wino­
wajcę.

Wszak notoryczną jest od samego początku 
sprzeczność p-ogiąoów na zamach lwowski po- 
imięczy policją Warsżąjwśką, a policją politycz­
ną Me Lwlcwie, i  pozostanie przykrą a może 
rozwiązalną zagadka, dlaczego dyrekcja policji 
wiej Ljwlowie poć uczyła sledzlwo w sprawie za­
machu (politycznego — policji ki ymiinąlnej W 
osobach, pp-. Łukomskiego, Kajdana który śledź 
Ewo rozpoczął ou nicią obwini' nego po lwarzy.

W  nrze 207 z dnia 11. września 1925 r. 
skonfiskowano W artykule legionisty p<. t „C i­
szej panowie" następujący ustęp: „wspominają 
reakcjoniści jednak, że na zbrojenia sąsiadów 
pokojowb nićz,micirnie przygclowfani „cud nad 
W isłą " i ^appł nie wy siarczy, że W groźnym 
starciu trzeba przeciWstaiwlić wg szkoloną, zor­
ganizowaną technicznie przysposobioną a-mję 
Ir2 eh a pułki, dywizję i korpusy oddać w ręce 
peWnych, mądrych, wyszkolonych i odpowie­
dzialnych drAcódcób - 'tp zeb a  cale społeczeń­
stwo duchoWo przysposobić i utnićć dc- walki 
ir; uCiić, ciraz teimj masami pokileiróMać, popro­
wadzić ad1 astra. Należy pamiętać, że iw przy­
szłej wojnie Zwycięży dUCh narodu, klóry wy- 
krzesać, pod trzy mać i żjwściężać nauczy tylko 
Majsżałek nie auloreklamiści. To Wszystko ro- 
zuimią nawlet nasi reakcjoniści.

Każdy rozsądny patrjoia przedstawioną 
rzecz doskonale rozumie, lalte biernić się zacho- 
Wluljtel i i a bierność marazm gotuje klęsklą i stra­
szny sąd nad austr jackimi pałaszami".

Istna namigłóWKa, dlaczego ttwier dżem- „że 
należy arrnję oddać w ręce pefwfaych1, mądrych 
Wyszkolonych i odpotwuedzialnycl wTodzóu , że 
trzeba całe społeczeństwo dUchotwfo przy spor ce 
bić, że „zwycięży duch nanodU" nie ma do- 
trzieć do (świadomości mas, czy ich głoszenie jest 
karygodne, czy zbrodnią jest wspomnienie pier­
wszego Marszałka Polski ?

Dopal rzec się tego mogą tylke jak pisze 
autor austrjaccy „PlfaJachoWie".

W  nrze 211 z dnia 16. Wlrześniu r. b. nie 
podobał się prokuratorowi ę$tatni ustęp ar­
tykułu p. t.: „Dzień policjanta":

„Imię Polski rozbrzmiewa W całym święcie 
fatalną sławią, na którą W ogromnej mierze zło ­
żyła się działalność policji, torturowanie a- 
peszlanlów, wymuszenie zeznań, fabrykowanie 
przestępców drogą profwlokacji, oto metipldy któ- 
re gdyby jubileuszem miały być u?.zezom, b}T- 
bi) to  jubileusz wprost potiwiorny".

Ależ to tylko krótkie streszczenie wyników/ 
sejmowej komisji śledczej, a carska metoda tu­
szowania trochę spóźniona.

(C. d. n .).

Polacy na SląsKu czeskim przed 
wyborami

Jednolity front.
Ną konferencji socjalistów oolskich w Orłowo; 

(Śląsk Cieszyński) w niedzielę, dnia 25. bm. zapadła 
decyzja przystąp.enia do wspólnej wyborcze] korpora­
cji taktycznej z t,blokiem n arodow ym sku p ia jącym  
poza socjalisLam pozostałe stronnictwa polskie. W  ten 
sposób doszedł do skutku jednolity front mniejszości 
polskiej w Czechosłowacji, o które|go utworzenie od 
lat ńapróżno zabiegu n. p, mniejszość niemiecka. Na 
Czele wspólnej listy umieszczono przywódcę katolików 
śląskich adwokata dr. Woda, na dru|giem miejscu kan­
dydata socjalistycznego dyrektora szkoły w Orłowej 
Wójcika, Według statystyki ludnościowej na Śląsku 
ezeskosłowackim żyje około 30 tys. uprawnionych do 
głosowania Polaków, na zdobycie jednego mandatu 
potrzebnych będzie przypuszczalnie do 22 tys. głosów.

N a & e  reflektory na parowozach kslef
W ARSZAW A 31. października (A W ). Na stacji 

Ożarów pod W arszawą odbył się wczoraj w obecności 
min. kolei Tyszki, oraz wyższych urzędników Min. 
Kolei pokaz nowych eflektorów elektrycznych o du­
żej sile światła, w którą mają być zaopatrzone paro­
wozy na naszych kolejach. Przyczyni się to znacznie 
do zmniejszenia katastrof kolejowych.

BBBara^&wagagBBaMa m 1

SZALOM  ASZ.

ut i

(Dokończenie).
W idział ją W, Norturnie Chopina, który 

■mlii raz o zmierzchu zaśpiewała nóżkami. Śnił
0 młodym sosnówym tesie iwtzesną jesienią. _— 
Młodfe, cienkie dlrzeWka podnoszą się ku .wlie- 
czornelmu1 niebu. Jak skrzydła są ich gałęzie
1 iiekko Wokół rzucają cienie. SmUinle i k.rjwla- 
iwó chyli się słońce ku zachodówfi ; pllamy sło- 
r.eczne migocą jeszcze tu 1 ówazie międ'ztj 
sosna,mb Tam — za lasem — stoi zamek sa­
motny i opuszczony i odbija się !w |w|odzie me- 
iai fhoiijnie i smutnie. Biała Wśtęga drogi Wtije 
się od zamku ku sosnom — la Ona — kroczy 
pto dirodze samotna, liema i  jakby czymś ta­
jemnym otoczona. Nagie jej stopy migocą bielą 
z |xxł długiej, czairnej żwielwlnej szaty, a włosy 
je j czarne, zdobi cźarne skrzydło zabitego pta­
ka. I kroczy tak W WśzechobfcjimtJjącej ciszy, 
jak z obcego świata !w( świat jobcy.

W  ścianę je j ipiuiKał, żeby jej uczmda swe 
goWielrzyć: „Kto ty? Poiwtiedz — ja czuję, żeś 
piękna i młoda — ii kocham Cię, jam silny, 
jak lew, ścianę iplrzełarnię W nocy i pirzyjdę 
do Ciebie. Jak ptaka kochanego do piersi przy­
cisnę i ‘ucieknę z Tobą dąleiko, dlaleko.-. O 
Ptaku! czekaj na mnie",..

A  ona słulchała pukania. Nid rozumiała co 
je? powiedzieć chciał, bo obcą była dla niej 
palców ,moW|a. Czuła tylko, że za tą ścianą żyje 
dla niiej Uczucie, Uczucie gorące, i  że głos jiakiś 
ją woła.

Leżała u ściany i słuchała jego pukania. 
I było jiej jano śpieWi, jako pieśń miłosna.,. 
Czuła słbwia zamielrające (w ścianie czuła ser­
ce' dla niej bijące. A kiedy mU piolym odpowia­
dała palcami drżącenti, stukała i sztuklała jak­
by W| falach imił'ości ścianę zatopić chciała. —- 
A  on słuchał pieśni je j palców:

„Chodź... czekaj na mnie ptaku1 kochany, 
czuję ciebie, czuję jakim ty jesteś — czekaj 
— ja ścianę (przełamię i przyjdę.‘d‘o C ieb ie !"

*

Przyzwyczaiła się już do niego. Nie Wie­
działa czy młody jesl, czy stary, czy ma żonę 
i d zieci; wiedziała tylko, że za ścianą dusza 
jakaś się ku niej1 wyryfWa, [i fi‘że jej dusza za 
jćgo duszą tęskni. CźUła, że źa tą niemą ścianą 
dla niej serce bije.

A nocą siady wała na podłodze pirzy ścianie 
stukała, żeby Wiedzieć, czy on siedzi na tym 
samym miejscu1 po tamteji stronie ścjany. — 
O życiu swym jej opoiwŁadat. Pocieszał ją i 
mówił je j słoiw(a, głębokie, ploważne słow‘a. Nie 
irozuimiałia tego, czuła tylko, że do niej mówi 
czuła serce jego i auszę, ia potym skłoniła 
głoWę sWj? na ścianę, jak gdybj w  jego ra­
niona upaść chciała, lub cicho po Woli. grała 

jakiś mćtyWi lekkiemi, drżącenti iplalcy. I tak 
było je j potym dobrze, że Wsta[w!ała i ipiieśń

jaką tańczyła po celi. A cały ten ponury dom 
czuł w| dwijch muraeh dUszę szj-stą. Każdy 
Więzień liczył jej kroki, a W dUśzy brżmiała mu 
jej pieśń...

*

Nagle stało się coś, co wjpjraiwjPo w  drże­
nie' cały ten czarny iponulry dom

Jeden z Więźniów w idzia ł przez małe o- 
‘tienlco. jak tają, |polu przed Więzieniem bUdoWaiio 
szubienicę i przez całą cichą, ciemną noc, sły • 
chać było W domiu tym pmtania, j ak uderzenia 
krgpiel deszczu1 o rynnę. Każdy Więzień dawał 
następnemu1 znać, szubienicę budują" i drżał 
dom okropny przy słowie „szubienica".

Z początki zaczęte pukać od jednej ściany 
do drugiej z góry na 'dół. Jeden oznajmiał dru­
giemu, dawał rady, pocieszał i żegnał A te 
ciche i smutne pukania nocą ciemną zdaiy się 
jak Uderzenia skrzydeł1 Anioła Smierd. Po- 
tym uasląpiła cisza i dbm leżał znów jak Wy­
marły.

 ̂WięźniioWie rzućjiJi się każdy fw| swój kąt, 
kończyli ostatnie sWIe rachunki a czekali — 
śmierci.

Zim;eniło się pukanie młodzieńca Lej nocy. 
Pałce1 mu drżały; chciał je j coś powiedzieć, 
czullą że chce je j powiedzieć coś nieżwijkłego. 
Pukanie jego miało coś błagającego, xiś jak 
prośba, pociecha i przestroga. I coraz Cichsze 
było ono ; iczUła, jlak głowę fwfepialrb na ścianie 
i czołem o rnulr Uderzał i całował ścianę i 
[rozwierał slwie . a. mi on a. Potym wszystko zci-
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Wniosek na czasie.
Z ło to  i d ro g ie  k a m ie n ie  d la  sk a rb u .

artykule I-szym pod tym s?mym tytukejml, 
którym oraalwiialośmy środki i  drogi, jakie? 

ppMadizą do (wjyjścia z obecnego połażenia. 
Przyjęliśmy, że proponowana miljardofwia po­
życzka .amerykańska przyjdzie dto skutku1. Lecz 
■ nią tieir, wijpiadek przyszidśmy dlo fwfn iosku, że 
w! ostatecznym rozrachunku nie przyniesie o- 
czekiWanych korzyści, nie (może twfięc być u- 
wlażtąna, jako &rodek rozwiązujący obecną sy- 
Uflację, a będący (podstawą programu pi pre1- 
•Bjejra Grabskiego. Ale (ze stanowiska zwfoien- 
nikow zagranicznych) może być jeszcze gó- 
rz!e(j, (gdy Grabski otrzytn;a pożyczkę i pipiejszą 
i na Wiajruhkach daleko cięższych1, albc nie o- 
trzyma jój Wcale. Czy Wlówczas staniemy bez- 
tadni j poiwierny sobie, umierajmy!? Zdaje mi 
się, że uie, że szukalibyśmy środkóW innych
1 poszli inną drogą, nie doprowadzając spo­
łeczeństwa do jakiegoś dzikiego odrUdiu ni­
szczącego i ten środek, który konsekwentnie 
mzeprowtadzony, ie krzywdzący nikogo, roz­
wiązałby rzecz całKcmjixńe. ;

Srodk:le|m tym, proponowanym fwfe wniosku 
postatwiony m Wl komąsji ska,rbo\vo— bu l żęło- 
wielj, jest rodzaj pożyczki 'wjeWnętrznej, a ra­
czę sprzedaż złocą skarbowi, na którym skarb 
mógłby oprzeć dalszą emisję złotych, dbbrze 
funaoWmujch. W  tein sposób (więc powiększyć 
ilość banknotów do tej liczby jaka pozwalałaby 
w: drodze dużej ich podaży zniżyć si pę pro­
centową, potwiedzmr do 6-ciiu procent i tą 
drogą zrobić pr idukcję niaszą zdolną ńa r y n ­
ku zewtnęlrznym do konkurencji.

ZniżeJnije stopy ptrocent owiej i rćlwtnoczesne 
potanianie produkcji, odbiłoby się rowlnież bar­
dzo korzystnie i na rynku Wewnętrznym ro- 
tęgując konsumcję. Chłop za „orzec sprzeda- 

Z 'd 12, W ch' mógłby Wólwlczas,
i n c h ^ i  °/na k ^ ' i ć 1(« e P ^ y  jarm ar.cz: 
nych butów, lub parę lepszych butów', gdy

Ł ?  V r j  ttk potrzeba trzy Porce zb.oża
S  k lc ie i  m ZC nie Za korzc~ zho-
2 m ■fXrze:i 6 K°szul, poi
, JW na- Dzis zla, jedną koszule mawia lL-

t aC- - C?iZ^,C zboza> vvk c k ie  kuipuie F abrykan t 

W irij.ftJ.xii się MtagujB. jest 4

[  tac w io s t a  m f f i e ' 2J ^ ’i,® 32ie « ™  f *  
sloWe p o ir o ś a ia  t l ^ a d S

!w*ięc do róWnowag; przedwojenna j, ceu „ S1u- 
bóW przemysłOtwbch, rolniczych i zarobków, 
.miałoby ogromne znaczenie dla pogłębienia po­
jemności rynku) WeWlnętrznego, dla konsumeji 
W pastępsiWle :zego spotęgowania produkcji j 
Uruchomieniu pracy Taki jest olbrzymi Wpływ: 
stopy procent oWT.i Iw tozieóżiuie wytwórczości 
i zbytu.

Błędieim rteformy finansowej Grabskiego 
była wiązka ipodstaWą, na jakiej' UfUndbwał 
Bank -Pots J. Sto mil jonów kapitału akcyjne- 
g|o! i 75 Im 11 jodów  złota dało W'jcbtfeigU pienię­
żnym do 50 proc. f  undawÓTiego złolcgt", — 
bardzo mało — w| następstwie czego stopa pro­
centowa oficjalna (wynosiła 25 plrocJ od sta, 
W obrotach zas OankótwL które nie korzystały 
t tzpośrednio z pieniędzy Banku Polskiego da­
leko Wyższa. Gdyby Grabski był przewidują­
cym Umysłelm, gdyby dokonawszy tego istotnie 
wielkiego dzieła Ustalając walutę i  doppo- 
wiaazając do irówinoWagi bUdżet, dążył' był za 
każdą redę do Rozszerzenia podstau finanso­
wych Banku Polskiego, cboćby Wi drodze ta­
kich przymusowych ś,roakó|wl, jakie my pro- 

onUjleimy bylibyśmy uniknęli tego katastro- 
Glnego sijanu, wt jakim się państWb i jego or­
ganizm^ gospodarczy znajduje. A  nikt łatwiej 
nie' mógł tego przeprowadził j !ak właśnie 

absri, któ.ry imtiiał za sohą tak potężny czyn­
nik,̂  jak bezgraniczne zaufanie całego społe­
czeństwa. Gdyby G ra|bski zażądał1 'wi aroÓLiC' 
przymusu oddania Wszystkiego złota, wyjaśni­
wszy konieczność i ńadzWiycz.aiB'e dodatnie zna­
czenie tego, dla normlalnego rozwbjU życia go­
spodarczego. byłby niechybnie z łatwością zło­
to otrzymał. Nie musiałby się był uciekać do 
pożyczek zagranicznych, które podi ażały ka­
pitał w  obrocie, pociągając za sobą podnosze­
nie s ię^stopy 'pirocentoWej, [w! następstwie cze­
pi" IWKrósł tak sżaleńie niedobór rwą bilansie pła­
tniczym. -----

NatUrainie, lego momentu zaufania do rzą- 
dUi Grabskiego W społeczeństwie wprost odbu- 
d- vw;ać nie można, trzeb a Dy to zrobić odsłania­
jąc spo-.eczeństwiu bezwzględną prawdę, me za­
słaniając niczego.

Gdyby tozróbiił seym cały, gdyby stronnic­
twa nie chciały Wykorzystać tego momentu! 
dla swoich 'wyłącznie widoków1, to nasz pro­
gram 'pozornie bardzo trudny do przeprowa­
dzenia, urzeczywfetnićby .można. Dowodzą /e- 
go choćby listy obywateli, otrzymWAane nie 
skąd nąd, ale z Poznańskitego, które oświadcza­
ją się za tą propozycją, uznając ją za jedyną, 
prowadzącą do celu. Ale co Więcej — w  ro­
ku zeszłym ukazał się artykuł w' , Kurjerze Po­
znańskim" organie narodowej- dem., \vf którym 
ksiądz, (nazWiska nie pamiętamy) tę samą wV- 
sUnął propozycję.

Na czem więc polega już dziś rozWijana 
u'1 sferach klerykainych t iw . chrześc. demo- 
kracji nagonka przeciwko Wnioskowi, nad któ­
rymi dopiero W środę odbędzie się dyskusja ! 
Jaka krzywda stałaby się kośoiołoWi, gdyby je­
go przedmioty liturgicznego znaczenia, a ar­
tystycznej Wartości, znalazły się Wl skarbcu 
pa i i .'•dwa, służąc fw ten sposób pośrednio dobru 
ogólniemu, gdy dziś. złe przechowane, nie za­
bezpieczone, stają się zwłaszcza W  ostatnich 
czasach, tak często łupem złodzieji; zaś inne 
niie posiadające artystycznej, czy oamiątkoWej 
Wartości, a łattwfo zastąpione wgrołj a mi z Po zła - 
canego srelma, służy eto  mogłii bezpośrednio 
tak wielkiemu celówti, przynosząc rówdmeześnie 
p!eWien procent, z którego dochói zróWnowa- 
żij bezwzględnie st,rałę poniesioną, poWistałą 
wskutek różnicy (id cenie nabycia danego przed­
miotu, a odstąpienia go skarbowi p1-,ństfwa.

1 o samo ódnosi się do własności piryWiatnej 
obywateli, W złocie, drogich kamieniach i faer1- 
łach.

Momentem bardzo ważnym przx przepro- 
U aazeniu tego ptanu, jest, czy będzie można 
zmusić Wszystkich do uslafwowego obowiązku.

Naszem zdaniem, można, gdyż wyjątkowi 
chwila, Wumaga środków7 — wyjątkowych.

A. 'HAUSNF.R

S f ^ Słl Zala lylko J'ak na ścianę wtaruzłi

« .  to  < * * > * * & ■  A le

*

Not przeszła  cicho 7  smuimp 7 ,  „i 
szumiał wiatr, ' odniosła się t a  ? w  ^ J ?  
ziienliu nic słyszeć ńie m ^  1 WN - ,
słychać tylko było (echo « , S f '
dalt. grzmotu, gdzieś

Z uwągij że oryginalne nasze arlykuł) na lemat 
prowokacji są systematycznie niszczone przez tutejszy 

.wek cenzorski pozwolimy sobie zacytować wyjąt- 
„.Kurjera potskie)go,: J niewątplSwite nieposzla­

kowanej (jpod względem prawiorządnoścp ,Gazety ad­
ministracji i policji -państwowej11, omawiających spra­
wę iprowokacjl.

W  D,Kuyjerze (poIjłUm " pssze jWrdż pod t y i .: ,Kiedy* 
Się to skończy11?

VI znowu1 podczas procesu gi’up5r komunistów 
łódzkich, ujawniły się momenty prowokacji. Kiedy 
się nareszcie skończy ta rzecz haniebna i plugawa? 
Czy w«sąż jeszcze do współdziania w watce z prze­
stępstwem dopUszcza się najnikczemniejsze figury? Mo- 

k. w f w ię - j ż e  bez wiedzy i wbrew w° ł  władz cantralnycnjj 
niektóre Administracyjne komórki i komóreczki trzy

W

róbioWałla fcastuk ̂ 0 0 ° n l e n ^  K ’ Ikf  4'lazy
powiadjał jlejj nto, £  g d ^ e w f c e l  ^  
Ucahłta więc i łeigfl na ł ó ż W  ? a n'ą‘ 
cz-ekać. póki on pierw izy śię

Ś m ie r t e ln a  d s a  z a le t  w  , v t o z ^ : 7
e g o  si ukan iia , ż a d n e g o  s z m e r u  ii ■ '

t y lk o  g d z ie ś  w dah stoc-huć £  B a .ll z e j s z e g o ,  

n ik a  -  ta im  i  z  p my Ir o  te in  S l - o h  • S,~aż" 
Za o k n a m  ł k a ł  w f ia t r  Z e s k  '  F  Ją & " rn0 - 

zastu k a jlte  iw śc ian ę . N i,e. r ' r d w i i e i i a ł  P  ^  1 

ii' s tu k a ć  M  in n ym , k ą c ie .  T a m  b y t o  t e ż  ^  k "  

P r z y c is n ę ł a  u c h o  d o  ś c ia n y ,  im J s łu c h t o  i10' 

b o  ' '  C is z  ś m ie r t e ln a .  C o r a z  N ięksS  stra h 
ą m a r n ia ł .  P r z e s z u k a ł a  c a łą  ś c ia n ę ,  k a ż d y  S

O d S fr ’ J gi0W!ę °  &Cimę’ łkają?
^ « ’ Kto ta v ^ d1 e:/ estei ? Dla CZ*SÓ
Czeitaś ■ Co S1<* z tob  ̂ stało? Boję się... _ .

Ą wzysz ? .Odpowiedz — p, ódlpiojwiedz \“  
kata t-r a j eao> 'wyziwolona właśnie pirzez 
u. A.. zeIP°lała u żelaznych kirat małego okien­ka celi.

mają się wciąż metod 'powszechnie polępionych? Trze­
ba raz skończyło z tą ohydą. Byłoby dobrze,, byioby 
pożytecznie, żeby prowokatorzy plonosdi ciężką, jak- 
najcięższą karę i żeby o tern było wiadomo. T o  za- 
jęcie, ten fach musi być wytępiony11.

jjp I,Gazecie Administracji i Policji tkiństwowejj11 
p. W ł. t l , Borowski podprokurator sądu najwyższego, 
zamieścił artykuł |>. t. ^.Prowokacja1'. P isze m. in.: 

Prowokacja w znaczeniu karno-Drawnem jest 
to skłonienie do popełnienia przestępstwa w tym celu,

wie oddimie sprawcy w ręce sprawiedliwości nic może 
wyłączać jego odpowiedzialności jako 'podżegacza .W  
intencji bowiem ściągnięcia kary na sprawcę głównego, 
mogą tkwić najniższe pobudki i wyrachowania. Zresz­
tą (Niwet w tych v,ap,'id'kach kiedy prowokator kie­
ruje się nie osobislcjr.i względami lecz swoiście poję- 
temi obowiązkami służby lub interesami społccznemi^ 
powołanie się na tego rodzaju pobudki pnie może być 
uważane za dostateczne dla uznania prowokacji za 
niekaralną, gdyż żadna ustawa nie upoważnia kogo1 
kolwiek do takiego Lrybu działania. Co więcej, podo­
łanie się takie nie m oże być uznane Aa słuszne nawet 
w tym wypadku, gdy prowokator d.-iałał na rozkaz 
swej zwierzchności, gdyż rozkaz taki zawsze jest bez­
prawny.

Co się tyczy odpowiedzialności sprawcy prze­
stępstwa, dokonanego pod wpływem prowokacyjnego 
podżegania to me idrga, żadnej wątpliwości, że za­
miar prowokatora nie może m rć  wpływu na poczy­
tanie za winę samemu sprawcy przestępstwa. Dlatego 
też popełnienie przestępstwa pod wpływem namowy 
nie wyklucza odpowiedziabiości, o ile. rozumie się 
oddziaływanie Lakie nic ma charakteru przymusu fi­
zycznego tub psychicznego 'vis apsoluta lub vis com- 
pulstya).

Zarówno więc osoba prowokująca uck i skło-
aby jego sprawca został ujęty i pociągnięty do odpo- j niona |przez, mą dc popełnienia przestępstwu winny być 
wtedziainości. odpowiedzialne karnie na zasadach Ogólnych11.

Okoticzność.

lak studenci ang wybierali rektora?
W  Glasgow (Anglja) odbyły się przed kilku dnia­

mi 'wybory rektora uniwersytetu przez studentów. — 
Kandydatami byli niiii. sipraw zagi*. Chamberlain, "ze 
strony konserwatystów, głośny pisarz Chestertón z ra­
mienia liberałów, oraz tow. Sidńey Webb z ramienia 
Partji Pracy. Wybrany został Chamberlain 1.242 gło­
sami, Chestertón otrzymał 968 'głosów. Webb 285 gło­
sów

Podczas wwborów, które tnvałv 4 godziny, roz 
grywały się sceny, wcale nie licujące ze stanem aka 
demickim. Walczono namiętnie, posuwając się do bó­
jek  ̂ w  których wielu zraniono, waelu zaś nic dopusz­
czono do glosowania. O rozmiarach walk świadczy naj­
lepiej ilość .,,amunicji1, zużytej w* bojach. Oto ni mniej 
ni więcej,, j|ak 25 tysięcy zgni^ch jaj, całe tony ze­
psutych potraw zgniłych ryb i owoców.
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dnia.
Lw ów , (luia 3 listopada

ZADUSZKI. \Y ostatnich dwóch dniach tysiące 
osób odwiedzało groby swych najbliższych, zdobiąc 
je kwialamp chorągiewkami sprzedawanerni pn-Zez 
Tow. Straż Mogił Polskich Bohaterów. W ieczorem  
groby joświecano lampkami i świecami. KrwaWe łu­
ny zdała były widoczne nad miejscem spoczynKii zinar- 
łych. Na cinenlarzti Obrońców’ Lwowa groby* również 
były oświetlone, a przed1 kaplicą płonęły dwa zn i­
cze. Chóry odśpiewały pieśni przed tą kaplicą,, mo­
giłą Nieznanych Żołnierz)', mogiłą Legjonislóv. oraz 
mogiłami (powstańców z 1831 i 1863 ir. Nad mogiłą 
pamiątkową Ir. 1863 trzymali jak zazwyczaj straż Ka­
deci.

TRADYCYJNE ZEBRANIE PIERW SZYCH O- 
BROACOW LW O W A . W  uh. sobotę wieczorem ze­
brali się w szkole Sienkiewicza pierwsi obrońcy Lw o ­
wa z listopada 1918 jr. Ówczesny^.sierżant tej załogi 
Nowi złożył obecnemu na zebraniu gen. Malczewf- 
.skiemu raporty z którego wynikało, iż  w nocy na 
1. listopada 1918 r  było 35#| zaś nad ranem liczba 
la powiększyła się dio 86 członków załogi. Z oddziału 
tego zginęło w boju 13 osób.

Po zebraniu udali (się Obecni na dworzec, gdzie 
udekorowano trumnę Nieznanego Żołnierza odznaką 
pierwszej załogi.

TR U P NOW ORODKA PODRZUCONY W  CER­
KW I. Wczoraj popołudniu robiono porządki w- cer­
kwi przy ul. Krakowskiej. Syn dozorcy cerkiewnego 
Teodor Stukało znalazł wówczas ipod ławką zawf- 
uiąlko, w którem znajdowały się zwłoki nowbroefka 
płci żeńskiej liczące kilka tygodni zyc,ia. Lekarz 
miejski polecił zwłoki odsLawić do Instytutu medy­
cyny sądowej w celu ustalenia powodu zgonu dziecka

D W A W Y PA D K ł SAMOCHODOWE. W  ul. Za- 
marslynowskiej został potrącony Markus Wałek sa­
mochodem nr. 7980, przyczem doznał Uszkodzenia 
ręki i nogi.

Jan Tara został potrącony w ul. Łyczakowskiej 
auto-uorożką ,nr 7888  ̂ i doznał i.cznych obnażeń 
Udzielono jnu pomocy w pobliskim szpitalu.

N IEB EZPIEC ZN A  ZAB AW A BRONIĄ . 16-to 
letnia Debora Klingerówna, bawiąc się ftoblertem.' 
przypadkowo spowodowała strzał, przyczem kula zra­
niła ją w skroń prawą. W  stanie groźnym odwieziono 
ją dta szpitala.
M i  Tnii i miiiiMBBiiiumrtr— w m wii

JComunikat.
X N A  PODSTAWHE UCHW AŁY W YD Z. W YK. 

R aD Y  Z. Z. z  dnia 26. października, odbędzie się 
we wiórek, dnia 3. listopada konferencja robotni­
ków budowlanych wszystkich katagorji, tj. murarzy, 
cieśli, kamieniarzy, kaflarzy. ceglarzy, malarzy i La 
kierników. Na konferencję tę są proszeni; tow. tow .. 
Bednarski, Cegłowski, Głogowski. Fitonkiew,:cz. Iwa- 
niuk, Kusznir. Kotowski. Mydłowicz. Naliorny. Sza- 
lewicz. Wolski. Wojciechowski. Zajączkowski Żelasz- 
kiewicz.

Konferencja odbędzie się w  lokalu1 Rady Zw. 
Zaw*. punktualnie o godz. 7-mej wieczorem.

K. żelaszŁitwicz, przew. Wydlz. Wyk*.
Jan Kusznir, sekretarz okr.
Antom  Cegłowem.

Kino LEW w  14 aktach p . t. KINO LEW
50.000 M IL M O R S K IC H  KSIĘCIA WALII
AM E R YK A , A F R Y K A , AU STRALJA , INDJE, kraje podzwrotnikowe i naipotężn iejszy okręt w ojenny św ;ata >Renown<

nadto w 8 aktach 
r

B A S N  O  M I Ł O Ś C I  (K A M IE N N E  S E R C E )
Opowieść według »Hauffac pełna barw  i przepychu czaru dla oka i umysłu.
Główne role kreują Grete Reinwald, Fryda  Rychard i Henryk Peer.

K f l l

Aresztowanie dzieci za rzekomą obrazą nauszyclelHi.
Czytamy w  „Wyźłwbkńiiu Społecznem": 
Na skutek doniesienia policji, bez uprze­

dniego pirzesUuichanils i Wydania Mkroku, z po­
wodu rzekomej obrazy nauczycielki p. Za - 
rembianki, sędzia dr. Garbifcińskł w  Białej Wy­
dał policji polecenie (aresztowania 6 mete- 
tnich, od 10 — 13 lat dzieci szkolnych W 
Lipniku.

Dzieicf te policja zabrała ulprosl ze szkoły 
!vvt czasie nauki i piop!ro(vvfadz$ła do więzienia 
policyjnego iw Bialej. NąWfel jedno z dzieci za­

brała policja z drogi db lekarza. Dziecko tó 
jesl chore na odrę. Aresztowane dzieci po­
licja pędziła 4 kilometry drogi z Lipnik a gór­
nego do Bia-łej, j,ak zbrodniarzy.

Na inlerwicncję IoW, dr. Grossa w  sadzie, 
naczelnik sądu* piowliatoWiego w  Białej ?Dr, 
Stuhr zarządził natychmiastoWe uWblnienie 
nieletnich ofiar.

Sp-raWa powyższa znajdzie swój" epłilog w* 
Sejmie.

hamienieziiift maiireiuie dozorcę domu.
Jako przykład w* jaki sposób kamienicz- 

nicy starają się zjnttsie swjTh dozorców do 
„dobrowolnego" cpUszczenia zajmoWunych 
(mieszkań, posłużyć może następujący fakt: 

Właścicielem aomu; na Zniesieniu I. 111 jesL 
pC Fryderyk Fryklmann, który przegrawszy 
proces ze swym dozorcą Franciszkiem Zys­
kiem, pOStanowił już nie przez sądy, lecz bru­
talne m postępowaniem zmusić Zyska do o- 
plhszczenia mieszkania. Żona kamienicznika ko­
rzystając z lego, że Zysk mieszka Ipod jej ju- 
bikacjajmu lała wiodę ma podłogę tak, ze ście­
kała .ona do mielszkania dozorcy. n

Zysk zwracał się do naczelnika gminy 
Zniesienie, ale i jego interwencja nie pohamo­
wała zajpędójw: k;rzywdzicielskich.

Gdy Wieczór, dnia 26. ub- m. piam Anna 
wplaWIsz) zwykłą porcję wody na podłogę, uL 
da.fa się na zasłużony spoczynek, sufit zawa­
lił się na głowy śpiącej rodziny'dozorcy, ra­
niąc Ciężko ojca i dwoje maleńkich dzieci 6- 
lelniego chłopczyka i 3- letnią dziewczynkę 

Jak czuwają nasze władze bezpieczeństwa 
dbwbd Iw tern, że do dżiiś dnia nie było tam 
żadnej komisji, ańi leż ipolicja nie zajęła się a- 
&a'nlulrniczą kamicniczniczką.

Dwie kasy padły ofiarą w ła m yw a ły .
Nieznani sprawcy skryli stę Wieczorem w  

jakimś zakamar ku1 realności pod 1. 3 , przy ul 
Sobieskiego. Po zamknięciu bramy osobnicy ,ci 
.usiłowali przez sklepienie pi|w|nicy włamać się 
do składu1 żelaza Antoniego H alskiego., Prze­
konawszy się, żle sklepienie jest bel on dwie zre­
zygnowali z tfego zamiaru i u l  a ii się na I-sze 
piięliro. Stąd zeszli po złożonych pakach na pod­
wórze, poczem przez okno dostali się dc skle­
pu1. Tu zabrali się dlo inlehzy wbej „pracy" przy 
kasie ogniotrwałej. JednaWwbż p,e' wycięciu' 
W ścianie trzech otworów przekonali się, że 
nie było w niej gotóWtku W obec tego skiepo­

wali się do kasy podręcznej, po której roz- 
ticiu' skradli 39 zi. i 75 gr. Odchodząc ze 
skleipu zabrali ze sobą futro, wUrlośc 1500 
zł. WłamyWacze prawdopodobnie zbiegli po zr 
twarciu o śWicie b~amy przez dozorcę.

Do składu miejsl :ego opału p!rzy ul. Ja­
błonowskich dostał się iprzez ogneidzenie nie 
znany osobnik. Tu olwbrzywbzy wytrychem 
drzWi rancelarji, rozbił podręczną kasę. z 
której skradł paczkę lyloniu, gdyż gotówki W 
niej nie było. Odchodząc, zabrał z szuflady 
stolika 20 j!aj, zaś z kUlrniika 3 kury, na szko­
dę kierownika lego składu Sl. Aschenberta.

Potworna zbrodnia dokonana przez Polaka w  bipskn-

Ee sportu.
SZWECJA -  PO LSKA 6 :2  (6 :1 ). W  Krako­

wie poniosła nasza reprezentacja ciężką klęskę. — 
Wina leży w niedostateczncm przygotowaniu) naszej 
drużyny. Inne państwa, które rozgrywają zawody mię­
dzynarodowe, przygotowują się kilkoma conajmniajj1 
treningami, u nas kapitan związkowy — nie licząc 
się z chwilową formą graczy — układa skład przy 
zielonym stoliki czego efektem sromotna klęska. — 
Może nareszcie zmieni się ten system zestawiania 
dirużyn.

HASMONEA — SPARTA  5 :1  (3 :1 ). Hasmonea 
z kilku rezerwowymi. Poziom  gry niski. Zwycięstwo 
Hasmonei zasłużone, Sparla grała bez ambicji.,

POGOŃ — LE C H IA  2:0 (1:0). Pogoń bez KuP 
chara i (Hańkiego. Lechia bez Reifa. W ynik dla Po­
goni szczęśliwy, gd'yż Lechia miała częściej inicjatywę, 
napad jej uiepotrafił jednak wyzyskać dogodnych po­
zycji. Bramki dla Pogoni strzelili Szabataewicz i! 
Dr Garbień.

Dejpesze przyniosły wiadomość o ohydnej 
zbrodni dokonanej 28. października, pod1 Lip­
skiem na osobie Urzędnika policji Voelkela.

Depesze wspominały, żc spralwlcy zbrodni, 
małżonka Y/oelkela oraz je j brai, byli naro- 
doiwóści polskiej. Obecnie prasa berlińska j 
wiedeńska przynosi bliższe szczegóły.

W  ubiegłą ś[rod'ę (wieczorem przechodzący 
iprzypadkowto obok odjebobnioncj posiadłości w! 
okolicach Lipska, polłcyjn) patrol, zaalarmowa­
ny został irozpJaczliWymi krzykami, dochodzący­
mi z położonego Iwlśród tej posiadł' (ki dó- 
imU. Zanim poliejla zdołała dostać się do domu1, 
zbrodnia została julż dokonana. Oczfcim wcho­
dzących przedstawi się (widok nagiego mę- 
sktego ciałla, bez głoWy i |rąk |w!, kałUży krwi. 
Obok leża ta na ziemi zemdlona kobieta, cała 
zalana krwią zamoraoWjanegc. W  sąsiednim po­
koju schWiytauo szukającego drngli upieczki 30- 
lefniego mężczyznę. .PozaLem W  mieszkaniu o - ' 
becrnj był 12- letni syn z ani or d odYfain eg o . W  
ciągu1 dalszych poszukiwań znaleziona została . 
gotująca się W kolie rw1 piecU (kulchennym g ł'o -!

W5( i tręoe zamordojwpnego.
Zamoraówany został ulrzędnik niemieckiej 

policji bezpieczeńsfwla VoeIkel. Zbrodni dok"- 
n,ał. szwagier Voelkeła, Polak Jan liski ( ! ? )  
ów iwlłaśnie 30- letni mężczyzna! schwytany w 
czasie próby ucieczki. Reszty dokonała sio­
stra Ilskilego i żona Voełkela.

Małżonkowie Voelkeł od pelwmegfcl czasu już 
nie żyli ze sobą, trwiał jednak jmiędzy ńlmi pro­
ces Jr ozwodbwy, dotyczący ipictsia dla ni a gruntu 
W  osLalnich dniach, gdy sipioty doszły do 
wielkiego napięcia, VoelkeIowla wezwała tele­
graficznie z Polski Ilskieigo, który też nie­
zwłocznie przybył. W  chwili aresztowania liski 
miał się Wylegitymować policji niemieckej, ja­
ko fuńkcjonarjusz polskiej kryminalnej poli­
cji (1 ?)

Dzienniki nie lipieckie aodają jeszcze, ze 
liski zwiabłł VoeIkela do morderczej zasatiz- 
ki pirzez pośrednictwo jego Własnego, 12- le­
tniego syna, podczas (gdy sam liski ma upe- 
wkiiac, że dziiałał w1, obronie swej siostrę za­
atakowanej pirzez męża
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Echa pobytu Cztczer'na w Warszawie.
Czlczerin m iał być zabity w  W arszaw ie.

B E R LIN . 2. i i .  Z Moskwy donoszą: Rząd1 so­
wiecki wpadł na trop szeregu zamachów, planowanych 
na życie Cziczerino.

Od dłuższego już czasu Cziczerin otrzymywał 
listy z pogróżkami pisane w różnych językach.

Obecnie agenci oJSezwyczajki nalralili na ślacf 
organizacji, która miała dokonać zamachu.

Cziczerin miał hyc zapity w czasie swego pobytu' 
w Warszawie, jednakże — jak stwierdzają władze 
sowieckie — dzięki czujności i  pomocy pc.jcji p*ol- 
skiejg, (udlało się. zamachowi zapobiec, a g łów n y^  
spiskowów  aresztować.

Stosunki polsko-ros. niezamącone-
W ARSZAW A, 2. 11. Oiiegdńj dyrektor departa- 

iM — — —

mentu1 politycznego, p. Bader, przyjął bawiącego prze­
jazdem Iw Warszawie, dyrektora departamentu dla 
sppaw zagranicznych p. Fliorióskiego który towarzy­
szył |p. Cziczejrmowi podczas jego plobylu w Warsza­
wie i jw Berlinie.

Flouńsk: złożył nu ręce p. Badera serdeczne 
podziękowanie za przyjęcie, jakiego doznał p. Czi - 
czerin w Wnrsmwie.

W kołach dobrze poinformowanych móyvią, że 
wizyta Flojruislkiego miała na celu zaprzeczenie po­
głoskom szerzonym, szczególnie w Niemczech, że po­
między Polską a Sowietami doszło do nowego ozię­
bienia slosuhków.

rokowań nie był zpyt pomyślny. O północy powiado­
miono Mus.soli ni ‘ego o doszłym do skutku porozumie­
niu^ zaś o godz. 1.20 został układ podpisany. Układ 
opiera się na klauzuli największego uprzywilejowania 
i osiągnięciu zupełnego porozumień,:a co do wwozu 
produktów- do Nienuec. Włoski przemysł otrzymał 
koncesję na wwóz automobilów^ kapeluszów i sztu­
cznego jedwabiu do Niemiec. N iem cy otrzymały da­
leko idące koncesje przemysłowe.

Pomoc rządu dla bezrobotnych.
W A R S Z A W A ,, 2. 11. (Pat.). Wobec tego, że

 ający s‘ę okres zimowy zastaje bezrobotnych w
bardzo ciężkiej sytuacji maleńjalnej,, rząd — nieza­
leżnie od prowadzonej akcji pomocy z tytułu świad­
czeń^ przypadających na mocy u s ta w iło  ..ubezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia lub leż 2 tytułu do­
raźnej pomocy, wykonywanej z lunduszów skaibo- 
Wych -V .sloisuWu do tych bezrobotnych, k lirzy  wy­
czerpali zasiłki ustawowe -  ipr.algliie pYzyjść w tym 
o-kresie z pomocą specjaiuą bezrobotnym. zmejestio- 
Wanym do dnia 31. ipuździernika r. b. w Państwowych 
Ur ędach Pośrednictwa Pracy. ^  myśl leigo rząd 
m.cjuje za pośredoietwejn wojewodów przópirowadze- 
n,e przez związki komunalne jednorazowej akcji po­
mocy w postaci
z a o p a t r z e n i a  b e z r o b o t n y c h  wr p r o d u k t y  
Z YWNOSCl O W E (KARTO FLE , M ĄKA I FW E N T .

W Ę G IE L )

przyczem zwróciłby samorządom część poniesionych 
wydatków7. Odpowiednie porozumienia w7 tej sprawie 
ze związkiem miast są w  toku1. Pomoc ta udzielana 
byłaby tylko w ośrodkach przemysłowych, najbardziej' 
dotkniętych bezrobociem^ w których liczbja bezrobot 
nych od dłuższego czasu stale wzrasta. Bezrobotni, 
pobierający zapomogi, otrzymywaliby jednorazowy za­
siłek żywnościowy w naluirze po cenie uieprzewyż- 
szającej 1/3 kosztu, zaś tym bezrobotnym, którzy 
zapomóg nie pobierają, zasiłek ten wydawany byłbjy 
zupełme bezpłatnie. Wysokość zasiłku żywniościow-eglo 
przewidziana jesl dwojakiego rodzaju1: dlfc bezrobot­
nych, pbarczonych ródziną. oraz 'dla samotnych. — 
Ogółem z lej pomocy żywnościowej korzystałoby o- 
koło 70.000 bezrobotnych; w Województwie Śląskiem 
akcja taka jesl już przeprowadzona i objęła 59.000 
bezrobotnych, razem więc zaopatrzonych będzie około 
129.000 bezrobotnych.

Gwałty Greków w Bułgarji.
NOFJ A, 1. 1-1. (Pal ). Bułg. Ag. Tek  Specjalna 

kojiiLsja ,̂ powołana do inspekcji mrgiscowośei ewa­
kuowanych przez Greków, zwiedziła miasteczka: Dol­
na Spanceyb, Pelroyo. Pipemicę. Łabowo. Kolbdii- 
te. W Dolna Spancevo komisja znalazła wszystkie 
spichlerze wypróżnione,, a z mieszkańców tylko je­
dną starą kobielę YV Lahovo stwierdzono również 
spustoszenie. Pewna la-leliiia d z ie w c z y n ą , nazwiskiem 
Dmiitrowtap została zniewolona przez oficera greckie- 
Bó, a jej matka, której dwukrotnie grożono spatkmieni

! musiała wydać ws.zyslkie pieniądze. Pozatem znale- 
jziono ciała wielu włości|awaw stanie rozkłattu. Ten 
'sam los .spotkał Piparnicę. gdzie wojska greckie spioń- 
jdrowały domgjpczabraiy zapasy tytoniu i zniszczyły 

ile. Pewien oheor grecki zgwałcił matkę dwojga dżSje- 
'ei nazwiskiem Todorowa i chciał to samo uczyń,:ć 
z inną kobietą,( lecz wSlząc, że jest ona obłożnie 
chorą,, poprzestał na kopnięciu jej. Miejscowość IIo- 
dieni Ilo l)v i, której ludność nie zdążyła uciec, splon- 
or.owano i zraniono wielu włościan. !

Samobójstwo Haksa blnaera I lego żony
PARYŻ. 1. listopiadia. (Pal.) Znany artysta 

Umówi Maks Lindieir Wsiioiwjał wraz z małżon­
ka popełnić samobójstwo, zapomocą jakiegoś 
narkotyku. Przewieziono go twl stapie uieipłrzy-

Zgon Frunzego.
Oneguaj sowiecka agencja vTass“ około godz. 

5-tei popoluoniu nozeslała komunikat, 'zawiadamiają­
cy, że operacja wrzodu w żołądku której' poddał 
się 30. października komisarz armji / floty, Friinze. 
udała s.ą, i że zdaniem lekanzy, - p .  I-Yunze za 2 
tygodnie będzie zdrów. W  pół godziny potem nade­
szła z Moskwy depesza, żt Frunzo umarł.

MOSK YA, I 11 (Pat.). Ag. .sowiecka. Zwłok.
Frimzego zostały złożone w domu Związków zawb- 
aowych,, 'gdzie członkowie rządu jakoteż reprezen­
tanci poszczególnych oddziałów wójskoWydl i orga­
nizacji komunistycznych odbywają warte honorową. 
Dzień plogrzebul, tj. 3. #łh. będzie w całej Rosji so­
wieckiej święcony fik  o dzień żałoby.

Fj-unze Ifral udział w ruchu bolszewickim od 
roku 1917. Od samego początku służył w  czerwonej 
Arnni jgłówuie na Ironiach wewnętrznych. Przez pe­
wien .czas był głównodowodzącym czerwonej armji 
ukraińskiej, zaś po słynnej dyskusji zeszłorocznej i 
niełasce Trockiego, został powołany na prezesa rady 
'wojskowej rewolucyjnej, a na początku r. b. zosiał 
mianowany komisarzem armji i floty. Z pochodze­
nia był mołdawianineni z Besarabji.

tamnjjm do 'kliniki; żona jiejgo przed nadejściem 
pomocy zmarła.

PARYŻ. 2. listopada. (Pat.) Agencja Ha- 
vasa donosi, że Maks LYndelr zmarł1 wczoraj 
o  godz. 0.30 twi nocy

Tragiczny zgsn generała niemieck. 
podczas ćwiczeń.

R E R LIN , 2. 11 (Pot-)- Snuerć generała Mullera 
komendanta Reićhswehry saskiej, podczas ćwiczeń 
wojskowych w .iiUerbo-g jesl, obszernie komentowana 
przez jflFasę.

Pisma jpirzypisPją len wypadek zlej amunicji, u- 
żywlanej podczas ćwiczeń, a pochodzącej' z czasów- 
wielkiej Wojny, Wdrożone dochodzenie wykaże, czy 
domysły le ,są słuszne.

,.Berhner Tagieblatl : ddfiosi również, że w tym 
samym czasie zabity został na polowaniu inny ge­
nerał Reiehswtehry saskiej iron Reyhc.

Generał \Ifilier byl głównym dowódcą sil zbroj­
nych!, które w roku' 1923 z polecenia rządu Rzeszy 
dokonały okupacji Snksonji, kładąc leni samem kres 
rządom lewicowym.

Traktat nandknyy niemiecko-włoskl
W IE D E Ń , 2. 11. '(Pat.). ,.N: Fa Presse11 do­

nosi z Rzymu: Nagłe podpisanie uiemiccko-wtoskiego 
układu handlowego wywołało W kołach polityczny®!) 
Rzymu' wielką senztacjc gdyż w  piątek jeszcze stan

Przed otwarciem 
Setny robotniczej we Lwowie.

LW ÓW , 3. listopada 1925. 
Dnia 8. b. m. „Soema robotnicza'' otW^ra 

sWójie |pod|v\pjie Długo nad zredliżcWanidm tej 
piękniej id ej;: trudzili się ludzie dobrej woli, 
aż Wreszcie fwt czyn przyo-blekły się zamierze­
nia i fwjjsitkii i śjwial (robotniczy naszego mja- 
sta luzysłkuje nową płacótwkę kulturalną, je­
dną z najWiążnie11szych i rokujących najwięk­
sze nadzieje n'a przyszłość. Bo zaiste niema nj1- 
^ogo, ki oby niedoceniał WlairRiści teatru- ludo- 
wfego W istotneim tegc słowa znaczeniu', dla 
tych warstw, klór-e strawy aulchowej strawy 
idealnej łakną lak' saimo, jak i  inne ..oświLeoo- 
nemi'‘ nazywane sfeiry, a korzystać z  niej /ak 
im.ałio mają możliwtości.

Wszelkie wołaniu o u|przyslępnienie dzie­
dziny szlulki jak najszerszym kotom — ją- 
ko że sztuka Winna być dobrem ogólnerr a 
nie przywilejem i WfłasnoścSą szczuplej ga r­
ści intelektualistów) sybarytóin■ Oiraz darmozja­
dów' — okazały się nezskuteczne; stworzeniq 
teatru któryby oJipowiadał pragnieniom1 i 'p o ­
trzebom iprolełarjatu1, i nigdy nie było u nas bra­
ne poważnie Wl rachubę, ani przez rząd. aui 
ptrzez piryw,atne osoby, czy zrzeszenia z sfer 
bulrz.uazyjii.vch To, co zwykle pod nazwą 
„szluk lutowych" irzuca się od czasu ciO czasu 
jakc och- ip klasie pracującej, jest lichą na­
miastką tego czego ona w imię sWjjch ideałów 
i W| ijjmię siwych tęsknot pragnie.

I dlatego ; ako nieodlpartą boniecztujść in. 
; tengemne sfery i-obotnicze bznały, założenie 
j tęa0!| klóryby bęctąc icn dziełem, byt nie 
\ tylko wyrazem ich asp^acjf, Wj dziedzinie kul­

tury i sztuki, ale równocześnie daW-ał moż- 
i budzenia, przejawiania i rozWi*iania u- 
zdolnień, tkwiących nieraz — jako iskry pod 
popiołem — V  piersi nakrytej bluza robo­
tniczą.

Tym wzniosłym celom mą służyć „ Scena 
robotnicza", której otwarcie niebdWfem ob- 
chodzii będziemy Przyświecać je j będzie 
myśl o lepszej doli pracującego ludn/grozumne i 

'szlachetne przekonanie, że na wyższy stopień 
bytu podnieść go może objek Walki, o mater- 
jalną piopiraw^MIosui, także nieustanna Wlalka o 
dobra dUchowć.

Bo broń oświaty i kultury jest potężną bro­
nią i pórat przyszłości tem Wjcześnmj będzie 
nalteżlal do klasy pracującej, im wlcześniej i im 
pełniej zdoła ona przejąć Wj siebie Wśzystkie 
zdobycze cyWllizacjfifwjieków, aby stać się go­
dną tej 'przodującej roli, która się jej w spo­
łeczeństwie należy, jako (Warstwie będące: 
podWabńą i tirteśclią narodu i pańslKvfa.

A  teatr robolniczy jest jednym z tych ka­
mieni Węgielnych, które się rzuca pod budo­
wę Wielkiego dzieła proletariatu1. Połączyć pię, 
kino z pozy Ikiein, podnosić i ręfzWeselać jirzez 
szlachetną rozrywkę dusze, by je odryWjać od 
poziomych, niszczących zabiaW — to tirujd kio- 
iry „Scena robotnicza" We Lwow ie podjęła, i 
który się je1]' stokrotnie opłaci.

K ryzys finansowy we Francji.
PARYZ, 2. 11. (Pat.). W  wywiadzie z przedsta­

wicielem p.Le ,Ionrnał‘'. Painldvc zaznaczył, że pro­
jekty finansowe rządu me .są jeszcze całkow:ą fP  wy­
kończone.

Prawdą jesl — dodał Painleve — że zbawienie 
kraju polega na formułach śmiałych,, lecz nie para­
liżujących d/*!!łalno.ści ekonomicznej. Projekty, które 
rząd Iprzed^Lawi, będą m ógł' być- przyjęte przez zna­
czną większość parlamentu. Jesteśmy ludźmi śmia­
łymi —  zakończył premier lecz nic- "ierzycielanu; 
Wiomy, że nie obudzimy entuzjazmu; żądamy tylko 
tegój bv podatki były tolerowane.
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Pogrzeb Nieznanego Żołnierza.
Na dworcu w e  Lwowie.

Pociąg nauzwyczajny, przewożący zwłoki .,N ie­
znanego Żołnierza" ze Lwowa do Warszawy odjechał 
w dinfu wczorajszym o jgodz. 8 mm. 48. Parowóz 
prześlicznie (przez kolejarzy przystrojony fes tonami z 
zieleni i choralewkam i o barwach narodowych. — 
W óz na zwłoki, którym kiedyś powróciły do krajni 
% obczyzny zwłoki Sienkiewicza, przepięknie* deko­
rowany.

Wóz ze zwłokam był ostatnim w pociągu, przed 
nim dwa wozy wypemione były mnóstwem wień­
ców1, (reszta wozów przeznaczoną zastała dla delega­
cji lwowskiej i asysty wojskowej.

Przed wyniesieniem zwłok zenrali się na pero­
nie geptrezentanei wojskowości i władz cywilnych. 
Mnóstwo publiczności zajęło zwartą masą dalsze pe­
rony

W  kiljka minut po (godiz. 8 d lesięcm podofice­
rów .JiwTgnęto trumnę Nieznanego Żołnierza i z sa­
lonu1 recepcyjnego przeniosło ją na pieron. Orkiestra 
26 p, p. zagrała hymn narodowy, kompan ja nonoroWa 
prezentowała broń, podoficerowie przenieśli /włoki 

db Wagonu:.

W  drodze do W arszawy.
Droga, którą przejeżdżał pociąg ze zwłokami N ie ­

znanego Żołnierza,, była jedną wielką żywiołową mani­
festacją ludności dla bezimiennej ofiary, złożonej na 
ołtarzu dobra publicznego. W  manifestacji tej wzięła 
udział ludność wszystkich narodowości i wyznań.

Opuściwszy [przestrzeń lwowskich dworców, po­
ciąg zdążał ku najbliższemu postojowi w  Żółkwi. — 
Stacje,, przez l.tórc przejeżdżał, przybrane w  zieleń t 
flag o barwach narodowych, a na peronach dziatwą 
szkolna i tfuhiy włościańslwń. Wszyscy w głęnokiem 
skupieniu oddają hołd prochom Nieznanego. — Rzę- 
sna Polska i RrzU-howiee wystąpiły z orkiestrami;.1

Na dworzec w' żółkwi zajechał pociąg!, witany 
odgłosem syren maszyn kolejowych, oraz przy dźwię­
kach orkiestry 6 p. strzelców konnych. Honory woj­
skowe oddaje spieszony szwadron tego pułku. Obok 
władz rządowych ze starostą na czele!, zjawiły się 
na dworcu delegacje .stowarzyszeń i dziatwa szkolna^ 
która po złożeniu wieńców’ defilowała przed trumną.

Następny postój w Rawie Ruskiej. Stację zaległy 
tłumy publiczności i młodzież. Garnizon z orkiestrą 
oddaje honory, delegacjo składają wieńce. Minąwszy 
Bełżec, gdz.e okoliczna ludność manifestowała licz­
nym udziałem swoje gorące uczucie, pociąg wjechał 
W ziemię zamojską.

I to podobnie jak We wschodniej Małopoisce 
stacje przystrojone w zieleń: wszędzie Rumy ludjzi.

Pierwszy postój na ziemi zamojskie.] przypada w To- 
polczycy. Zgromadzone delegacje z okolicy złożyły 
wieniec^ poczem pociąg ruszył ku Zawadzie, gdzie ty­
siączne jrzesze wraz z garnizonem zamojskim • mło­
dzież Szkolna ze wzrUsfzeniem oczekiwały nadejścia 
pociągu:. Duchowieństwo katolickie i prawosławnie od1- 
orawiło krótkie Ogzekw ie . , poczem stos wieńców od!
delegatów odebrał komendant pociągu gen. Marjań- 
ski. W  hrosnymstawie urządzono również imponu­
jącą manifestację Rejowiec był miejscem, gdzie o l­
brzymią manifestację urządziła ziemia chełmska.

Uroczystości pogrzebow e w  W arszaw ie
W ARSZAW Ą, 2. 11. (A W ). Dziś o godlz. 6-tej 

rano przybył na Dworzec Główny pociąg ze zwłokami 
Nieznanego Żołnierza. Oczekiwała go Kompanja ho­
norowa 36 p. ip. ze sztandarem i muzyką, oraz u-
mundUrowane plutony reprezentantów' organizacji przy­
sposobienia woskowego, organizjacyj sportowych, ce­
chów warszawskich etc. Po nadejściu pociągu 8 pod­
oficerów, ozdobionych krzyżami ..Ylrtuti MjlRari" 
przeniosło trumnę na loże dzialowec ozdobione ziele­
nią i wstęgami. Honorowego zaprzęgu z 6 białych 
kom dtostarczył 1 p. art.

O jgodlz. 6.15 miszył z przed dworca kondukt po­
grzebow y‘ 'Składający się . z oficjalnych delegacyj przy­
byłych pociągiem lwowskim oddziałów reprezentacyj­
nych, poczem ulicami Aleje Jerozolimskie. Nowy! 
Świat, Krakowskie Przedmieście udał się do katedry 
św. Jana. Na czele pochodu szła kompanja honorowa 
36 p. p. ze sztandarem. Trumna nakryta była purpu­
ro wwm całunem. Z obu ,stron asystowali jej' z płoną­
cemu pochodniami szeregowi warszawskiej - straży- o- 
gniowej w liczbie 30. Za trumną postępowali 2 in­
walidzi, za nimi delegacje z prowincj#, przedstawlt-
ciele warszawskiego Komitetu Przyjęcia, oraz korpus 
oficerską

W ARSZAW A, 2. LI. (A W ). W  wielkiej Synago­
dze, przy ul. Tlómackiej odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo ńa cześć Nieznanclgio Żołnierza. Rabin war­
szawski p, Schorr wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którem podkreślił analogję między historfą Polski, a 
losami Tzracla. Oba narody znosiły ciężką niewolę,, 
a teraz odradzają się do nowego życia. Nabożeństwo 
to zakończyło -się modłami za dusze żołnierzy poll- 
skich, poległych w Latach 1918—1920. oraz modlitwą 
za pomyślność Rzeczypospolitej.

W ARSZAW A, 2. 11. (A W ). Wczoraj o (godz. 11 
biednie ubrana staruszka, ledwie poruszająca się pa 
nogach, trzymająca w ręku1 pęki gałązek świerkowych 
przeszła rozstawione posterunki policyjne i doszedłszy 
to (grobu Nieznanego Żołnierza,, złożyła swój skromny 
dar na płycie.

Uwolnienie 3 postów ukraińskich,
oskarżonych o agitacją antypaństwową.

Dnia 29. sierpnia' 1924 rokit, 4 posłów ukraiń­
skich: Wasyńczuk, Wojtiuk, Czuczmaj Kozicki i Ko- 
zubowski, zorganizowali wiec w mułem miasteczku 
Poczajowic na kresach wschodnich.

Posłowie ci poddawali ostrej krytyce skład obec­
nego gabinetu rządowego i wypowiadali sSę przeciwko 
osadnikom wojskowym.

Dnia 25. maja b r. odbył się proces wspomnia­
nych posłów przed' Sądem Okręgowym w Równem, 
gazie Uznano ich winnymi podburzania do akcji anty­
państwowej i [wyrokiem Sądu skazani zostali tylko 3 
posłowie: Wasyńczuk 1 rok ciężkiego więzienia, Czucz­
maj 2 lala ciężkiego więzienia i  Kozi|cki' 1 rok domu) 
poprawy.

Onegdaj oprawa la wpłynęła na wokandę Sądu 
Apelacyjnego w Lublinie. Oj pony podjęli się tow. pos. 
Lieberman i adwokat Smiarow.ski. Poseł Ileberm an 
podniósł między mnemi że sąd polski nie może za­
pomnieć^ że jest sądem nie państwowym a jak mówi

konstytucja, Sądem narodu, zatem inusi być rycerskim 
wobec podsądnych Ukraińców, zwłaszcza, że oskarże­
niu brak dowodów rzeczowych, a opiera się ono 
głównie na „.wewnętrznem przekonaniu" prokuratora.

Adw. Smiarowski stwierdził w swem przemówie­
niu), że przodownik policji został wyrzucony za to 
iż śmiał w zeznaniach swych oświadczyć wobec swe­
go starosty, a potem wobec Sądu. że posłowie nie 
mówili mc antypaństwowego, że zeznał wręcz coś 
przeciwnego, co mówił p. prok ura lor.

Trybunał Wydał wyrok uniewinniający wszystkich 
obwinionych.

Wówczas jeden z mch, powstawszy, rzekł głośno:

— Dziękujemy! Są jeszcze sprawiedliwe Sądy pol­
skie!

Również .serdeczni©, ulotnieni posłowie dzięko­
wali swym obrońcom

skiejgu Iza udział w  organizacji ■ PPP .„ zawiązanej W 
celu dokonania zamachu stanu.

Otóż w imieniu gen. Wroczyńskiego, H. Go­
styńskiego i Leśniewskiego obrońcy ich adwokaci 
Niedzielski i Szurlej wnieś'; skargi incydentalne do 
Są'du Apelacyjnego .domagając się uchylenia co do 
nich decyzji Sądu Okręgowego w przedmiocie nadania 
biegu sprawie i zarządzenia rozpirav'y i umorze­
nia postępowania karnego.

Obrona twierdzi ,że p. Wroczyński nie brał wca- 
Ife udziału aktywnego w organizacji i zachowywał 
się wobec niej z rezerwą; że w całeji tej imprezit 
nie (było istoty czynu1 karnego, że PPP . rnetylko ni* 
dążyła do obalenia rządcą ale wprost przeciwnie^ siły 
swa, ^ofiarowywała mu‘‘, celem zwalczenia , i-dermn-" 
lów Wywrotowych".

ORGANIZACJA TA -  M0W1 OBRONA. -  Z Ą  PO­
ŚREDNICTW EM SPECJALNEJ DELEGACJI O F IA ­
R O W AŁA  SW Ą  PO,MOC M IN ISTRO W I SPRAW  W E ­
W NĘTRZNYCH  K IE R N IK O W I, D LA  STŁUMIENIA 
ROZRUCHÓW K R AKO W SKIC H ; „M E L D O W A Ł A " 
SIĘ U M IN ISTRA SPRAW  WOJSKOW YCH SZEF 
TYCKIEGO, ZAB IEGAŁA G LEGALIZACJĘ U M I­

N ISTRA GŁĄBINSKIEGO.

PPP. występując „jawnie" wobec czynników rzą­
dowych, /me może być uwiażana za ,.spisel w po­
jęciu1 Kodeks11 karnego .

Przyjgoto wame do owej zbrodni (wprowadzeni/ 
dyktatury), którą akt oskarżenia widzi w  .rozkazie 
prezesa Rady Wojennej; P P P .", w zdjęciu planów i 
zbieraniu k/kładek (na broń, yue- m oże być nazwane przy­
gotowaniem na ,,serjo“ Rozkaz bowiem bez egzeku 
tywy jest niczem...

Gdyby było inaczej, n a le ża ło b y .-m ó w  obeonr — 
zwąLpic w ,siły Polisiki — jeśli tego rodzaju ,.zaba y "  
miały zadiwiać jej) ustrojem. Tak też oceni tę spra­
wcę cały v świat i dlatego skutki procesu tego —■ 
zdaniem obrony — będą napewno więcej sohodlrwe, 
niż ..ramach P P P  "

Słowem, obrona uWaża, że sprawa cala winna 
być skasowana przez Sąd apelacyjny w stosunku do 
wszyslkicli oskarżonych.

Sąd apelacyjny skarg* powyższe oddalił.

Przed prseeśein aofipafislwowe] organizacji P. P. P.
Wbrew pogłoskom,, że proces jplrzeciw spiskow­

com zorganizowanym w  tak zwanem r Pogotowiu! pa- 
trjotów polskich" został umorzony^ sprawa ta wkrót­
ce znajdzie swójj epilog w sali sądowej.

Jak wiadomo, ,,PPP.“  prowadziło konspirację plo- 
lltyczną i zmierzało db obalenia istniejącego porządkui 
przeczy przez zamach stanu. W  tym celu przygotowy­

wało siły zbrojne i wyciągało w spisek oficerów armjl; 
czynnej.

Sąd okręgowy w Warszawie postanowił pociągnąć 
d’o  odipowiedzialności karnej inż. Jana Pękosławskiel- 
jgo, Witolda Gorczyńskiego ,kap. rezerwy Olgierda M i­
chałowskiego,, .Tomasza Łubieńskiego, b. gen. Jana W ro ­
czyńskiego j  Józefa Leśniewskiego i Henryka Gostyń-

Kolej nie Dudzie wydzierżawiona.
Przerażająca gospodarka kole owa.

Na iostatniem posiedzeniu Komisji komunikacyj­
nej p. Min. Kolei Udzielał odpowiedz, na agloszo s 
lu|przednio interpelacje. P. Min. przedewszystklem za­
komunikował komisji, że sprawozdanie z  działalności 
kolei iw r- 1924 będzie przedłożone komisji w ciąj^j 
dwuen tygodni.

Co |db piogło^eli o zamierzonym jakoby wydzier­
żawieniu kolei p. Miń. stwierdził, że

ZAROW NO O W YD ZIERŻAW IEN IU , JAK I ZASTA­
W IE  LUB SPRZEDAŻY KO LEI WOGÓJ.E NIEM A 

MOWY.

Zakupy dla kolei są czynione wyłącznie w  kraju. 
Mamy pewne zobowiązania za granicą na podstawie 
.starych tumów, ale i one są już na ukończeniu Ostro­
wieckich zakładów Min. kolej nie ma wcale zamiaru 
kupować.

Następnie p. Min. Udzielił komisji wyjaśnień w 
sprawie zawarlej w r. 1923 przez -wice-min. Eber- 
hardla Umowy o budowie w Piotrowicach wielkich 
zakładów naprawy taboru kolejowego. P. Min. stwier­
dził, że umowa ta została zawarta w  sposób nieko­
rzystny dla Skarbu Państwa. Ceny naprawy- np. były 
pyzewioziane kilkadziesiąt procent wyżej, niż W ifn- 
nych sak la dach krajowych. Spółka nie brała na siebie 
żadnego [ryzyka. W g gole

ZAW ARCIE  TEJ UM OW Y N IE  DA SIĘ W YTŁU M A­
CZYĆ INTERESEM  PAŃSTW A

i a tego powodu pi. Mm. dążył do rozwiązani/ u- 
jmwwy. W  rezultacie tego spółka znalazła się w  trud­
nej sytuacji i zaproponowała Rządowi kupino za­
kładów za 5 mil. zł., sprzedała jednak w  końcU te 
same nakłady za 1 miljj. 990 tys. zł.l W  zawieraniu 
(Umowy brali udział pp>. wice-min. Eberhardt, oraz p/p. 
Suchanek i Paszkowski. Dwaj ostatni już nie są 
Urzędnikami kolei.

W  rezultacie długiej dyskusi komisja na wnibsek 
pos. Sommersteina postanowiła wezwać Min. Kolei 
db (przedłożenia komisji na najlbliższem pos. Mżeniu 
całokształtu1 matorjałów w  tej sprawie ^
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Cuchnące bagno boryslawskiej gminy.
i.

Od początku istnienia przemysłu naftoY.ugo w Bo­
rysławiu- rządy gminy spoczywają W rękach endeków 
bądź obrzezanych bądź leż chrześcijańskich

O PIEKU NO W IE  KAPITAŁU .

\VŁanL#v tutejszej gnnny są nie tylko opiekunami 
miejscowych posiadaczy, ale i ) kapiLalistów zagranicz­
nych. Natomiast społeczeństwo żyje tu w  strasznych 
warunkach mieszkań iowych,, hygienicznych i t. d.

M IESZKANIA — CHLEW Y.

W  [gminie tutejszej budowano mieszkali!a jedynie 
dla zysku Nie tylko te mieszkania są małe boi z 2 na
3 m etry |kń> 3 na 4 metry' ale Przy tem są to nory, 
guzie okno równa się z ziemią, raczej nadają się te 
budv na chlewy0 dla nierogacizny. Ze względu na 
szalony brak mieszkań tutejsze społeczeństwo musi 
wynajmowaó i takie mieszkania. W  takiern matem 
mieszkaniu mieści się 5—8 osób i można sobie wy­
obrazić jak się wychowuje w  takich mieszkaniach 
dzieci ^Dtzyszłe społeczeństwo).

NIECHLUJSTW O I BRUD.

Jhok nędzy mieszkaniowej dokucza tu brak wo­
dy , co stwarza straszne warunki pod wzgiędem hyr 
gtei tcznym.

Borysław słynie ze swych strasznych brudów. 
Ulice są niesłycliamc przyzwoi te., -chodniki z desek 
na których bardzo często nabawiają się ludzie kalec­
twa, chodzi się jak po klawiszach, bardzo często deska 
się załamuje lub się zważy, tak że przechodzeń jak 
długi pada na ziemię jęcząc z bólu wskutek potłucze­
nia lub złamania nogi.

Ulicami miasta przemysł prowadzi swoje ropo- 
-Ciągî  jjjazociągf i wodoc/ągg oczywiście zakopane w  
aere Bardzo często te rurociągi pękają i stale się 
ziemię przewraca bez względu na to cizy obywatel 
ma którędy przejść czy me, może nawet w błocie 
tonąć. Jeżeli tak się ziemię przerzuca te> niewąt­
pliwie ani drogi ani też chodników utrzymać w  po­
rządku! me można. Wprawdzie na to jest sposób, a 
mianowicie przenieść rurociągi do jednego kanału i 
Uwolnić miasto od strasznej codziennej1 rujnacji, ale 
kom tu to w gjowte.

CO ROBI KOMISARZ GMINY?

Obecme komisarz gminy p. Dr. Nuizikowski za­
brał isię do pracy i naprawia (walcuje) drogi i czę­
ściowo poprawia dziurawe chodniki-. Ale z tego wszyst­
kiego popiostu mc, albowiem gdy doprowadzi drogę 
do pewnego porządku w  jedni.ni miejscu, to jutro w1 
druperii pęknie rura i już się drogę wywraca.

Tjrzehaj, jak z tego widać, najpierw wyrzucić rurv
4 jgotem budować drogi, bo inaczej iest na marne 
Wyrzucany każdy grosz.

Poza rurociągami, ogromnie niszczy drugi wo­
lenie końmi i autami ciężarów (przyrządów1) do 
kopalń. Na lo może być również sposób, wybudować, 
kolej przez nnasto i ciężary [przewozić koleją (kolejką).

P. Dr. Nuzikowski zabrał się i do budowy wo- 
dociągów, czyli sprowadza wodę do miasta. Oczy­
wiście trzeba przyznać w tym wypadku ip. Dr. Nu­
row sk iem u  zasługę, że żądanie ludności od kilku 
&t nareszcie zostaje spełnione.

SANACJA KOSZTEM NAJBIEDNIEJSZYCH.

Alle to wszystko j, co p. Nuzikow.ski zaczął bu­
dować to kosztem nie tych którzy niszczą, t. j. kapita­
listów lecz kosztem mieszkańców- i to biednych hir 
d«i. Nie wchodzę w  to jakie pobiera się -podatki od 
afer poza klasą -pracującą ,to jest od kupców i t. d. 
jakkolwiek sfery pracujące i ten ciężar podatkowy 
ponoszą już przy konsumej*, ale nałożono jeszcze 
jeden podatek już bezpośrednio na każdego, począw­
szy o-d żehniKa, dosłownie tego który żebrze, aż do 
najbogatszych t. j. podatek od lokali. Wprawdzie jest 
podatek wynikający z ustawy, ale gmina Borysław’ 
pommęła luslawę.

CZYNSZ ZA  M IESZKANIE  W YŻSZY NIŻ ZARO­
BEK ROBOTNIKA!

W październiku wysłano nakazy płalmcze z tem, 
|poid|atek z końcem października musi być zapłacony'. 

Nie o to wprawdzie chodzą alle chodzi o lo

W  JAKI SPOSOB USTALONO CZYNSZ PODSTA­
W O W Y Z 1914 r. JAKO PODSTAW Ę DO O BLICZE­

N IA  PODATKU?

Oto kilka Uwag W  roku 1914 w  Borysławiu 
płaciło się za jedńoizhowe mieszkanie od 5—10 koron,

zależnie od tego gdzie to mieszkanie leży, jakiej; 
buldowy i jakiej wielkości. Były mieszkania jednoizbo­
we i za 15—20 koron miesięcznie, alć takich było 
mało i to Udko wyjątki. Zaś za mieszkanie dwuizbo­
we pł-acilo się osi 20—30 kor. miesięcznie. A jak to 
gmina Borysław z p. Dr. Nuzikowskim na czele usta­
liła podstawę do obliczenia?

Za mieszkanie jednoizbowe policzono od 31—42 
zł. miesięcznie* zaś mieszkanie dwuizbowe t zn. pokój 
i kuchnie od 80 zł. do 190 zł, miesięcznie (!) za

mieszkanie składające się z kilku pokojt ustalonu 
czyn&z podstawowy- na siedem tysięcy złotych i ocznie.

Z powyższego wynika., że robotnikowi gdyby mu­
siał płacić taki czynsz jak_ ustalono przez ^rozumnych 
lluiazi" w gminie, zarobek by nie wystarczy! na samo 
mieszKanie! A z czego Ina żyć iioj i z czego zapłaci 
podatek p. Dr. Nuzikowskiemu? r

Człowiekowi który mieszka poprostu pod scho­
dami w sienuch ustalono czynsz podstawowy około 
700 zł. rocznie, żebrakowi 378— 501 zł. rocznie. Od 
takiego czynszu podstawowego ma się też płacić po- 
uatek puńslwowy na rozbudowę miast 0 proc.

FRANCISZEK HALUCH.

M d

Szykanowanie ukraińskiej placówki oświatowej.
W e wsi Hordynie rust. (w starostwie Samboi - 

skiem) pd szejregu lat istniała kulturalno - oświatowa.' 
placówaa, jedyne miejsce rozrywki zmęczonego pnącą 
coozienną chłopa, czytelnia v  Proś wita". Instytucja" ta 
przeti-wała burzliwe czasy -wojenne) - różne wyjątkowe 
zarządzenia władz au-strjackich aż dopiero zamknęły 
ją Władze oolskie pismem z dnia 1. września b. r. za 
1. 31095/25/1 zawiesi! pan starosta samborski Len­
czewski czynności stowarzyszenia za wygaszanie mów 
politycznych na W-alnem Zebraniu, na mocy § 25 
ujst. 2 (ustawy z dnia 15. listopada 1867 r. D. U. P, 
N. 134., zaś Województwo Lwow-skie pismem z dnia 
18. 'września 1). r. za 1. 22071/25 rozwiązało wyżej 
wymienione towarzystwo ,,Proświta‘‘.

I Nie imającym zakulisowych praktyk władz" miej 
scowych zdawać by się mojgło że rzeczywiście na 
Walnem Zebraniu Prośw ity" wytgłoszono jakieś anty­
państwowe mowy polityczne, jednakże tak nie było. 
Przy ;yna zamknięcia była zupełnie inna.

W e wsi Hordym nisl. jes[ wójtem niejaki Stefan 
Cichock.. Jest to zwyrokhnałv typ; w czasie Wojny 
indywiduum to dzieliło się z żonami zrnołvIzowanyeh 
żołnierzy ich zasiłkami. Ponieważ nikomu1 nie w y ­
płacił [pieniędzy które pobierał na kwaterowanie wojskr 
uciekł na W ęgry, rzekomo z oba wy przed inw azją 
rosyjską nabierając z -sobą tj^sięcy koron, które miał 
wypłacić robotnikom 'pracującym nad1 regulacją Dnie­
stru1. ;Za pieniądze w ten złodziejski sposób zyskany 
Cichocki kupił sobie kilkadziesiąt_ morgów pola.

Obecnie opawtając się utraty majątku, gdyby jego 
praktyki (na jaw wyszły obsadził gminę przez swą ro­
dzinę i swych zauszników- (syn jego jest sekretarzem 
gminnym). Dopók zarząd ..Proświty" spoczywał w

jego rękach wszystko buło w porządku , skoro jedi ak 
na Walnem Zebraniu' w' dniu 5. lipca b. r. powołano 
inny zarząd jemu wrogi, rozpoczął z czytelnią walkę 
i doniósł do starostwa, że na Walnem Zebraniu1 wy­
głaszano m owy antypaństwowe a co gorsza zyskał w 
starostwie Wiarę w  swe kłamstwb .

Jako ilustrację działalności politycznej wójta Ci­
chockiego, którą prowadzi! w apolitycznej ,tro sw i- 
cie“ :w czasie gdy mą jego klika rządziła, a która 
to agitacja po Lityczna wcale nie raziła starostwo, mo­
żemy przedstawić jego antyrobotmeze brednie, ,,że zło 
w  Państwie powstaje wskutek tego ^iż chłopi płaca 
jjodalki na utrzymanie robotników miejskich . Gdy 
w jesieni 1924 r. ^.Robotnicza Spółdzielnia Spożyw­
ców Naprzód" w Samborze założyło swą ftlję w  Hor- 
dyni irUStT zabraniał Cichocki wpisywaniu się do wy­
żej wspomnianej Spółdzielni .oczywiście znalazł w  
tein pomoc, w posteruńku policji. Walkę swą ze Spół­
dzielnią tłomaczył Cichocki tem, że jest ona robotniczą 
i e4 »ycyuslyezną“ , gdy zabiegi Cichockiego nie dnosł”  
żadnego skutku zwrócił się aż do Starostwa, swej u- 
cieczki i o-pleki a starostwo skwapliiwie wsparło swe­
go godnego sługę i zamknęło filję, dopiero energiczne 
stanowisko uświadomionych robotników i włościan 
zmulsiło starostwo do cofnięcia swego rozporządzenia.

Takie to są praktyki starostwa w  Samborze. Tvtó- 
re zamiast oddać łajdactwa Cichockiego do Prokura­
tury ukrywają je a jego samego obdarzają popar­
ciem i zaufaniem. Czas by był już najwyższy abY 
Województwo lwowskie zamiast bezmyślnie zatwier­
dzać rozporządzenia starosty Lenczewskiego zajęło się 
bliżej tak osobą Cichockiego Jjafci- i jego opiekunami1.

OBSERWATOR.

£Uecatuia, nauka, s;
, Wiosek, o godz. 7.30 wiecz. ,,HETM AN STANI- 

SŁAW  ŻÓ ŁK IEW SK I '. Uroczyste przedstawienie dla 
Uświetnienia pogrzebu Nieznanego Żołnierza. — Ceny 
zniżone.

Środa, o godz. 7.30 wiecz. ..Rigoletto". Opera 
Gościnny występ Piotra R ajczewa.

Czwartek o godz. 7.30 Wiecz. ..Hetman Stani­
sław Żółkiewski". — Ceny zniżone.

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słońcem* 
Wtorek, o godz 7.30 wiecz. „Jej Wysokość Tan- 

| cerka". — Ceny zniżone.
| Środa, o igedz. 7.30 wiecz. „Śpiewak własnej nie- 
jóolł — Ceny zniżone.

Czwartek, o  gonz. 7.30 wiecz. „Jej Wysokość 
Tancejrkią . — Cenv zniżone.

TE ATR  ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GliMPEL
ul. Jagiellońska 1. 11).

Gościnne występy pp. Lerescu.
Wtorek, 3. bm. i środa, -f. bm. ;;Ciocia ze 

Lwowa . — Ceny zniżone.

BIURO KONCERTOW E M. TU E R K A :
Piątek, 6. listopada Tryjesteński Kwartet smycz­

kowy.

TE ATR  W4ĘLK1, d z iś .  we wtorek, daje uroczyste 
przedstawienie kU czci Nieznanego żołnięgża z jnastępiu- 
jącyni programem: 1) Kantata ,.Nieznany Żotnierz" M. 
Sołtysia i St. Rossowskiejgo, W  wykonaniu1 połączonych' 
chórów fwówjskicb z towarzyszeniem orkiestry 40 p‘. p., 
pou halutą dyr. Mieczysława Sołtysa, 2) „Nieznanemu 
żołnierzowi", wieąsz I.eona Żypowskiego — wygłosi p, 
Marjan Peliński, arty-sta teatrów miejskich. 3) , .Polski; 

■ leznany kołnierz", kompozycji Alfreda StadkŁa i Rajj- 
inunda I/ragłowiskiego, w wykonaniu połączonych chó­
rów lwowskich, pod1 batutą Alfreda Stadłem. Zakończy 
Wspaniały djramat Kazimierza Bronczyfcć ; ,.Hetman Sta

nisław Żółkiewsk’ ", który na dwóch pierwszych przed 
stawieniach był przedmiotem entuzjastycznych owacji 
ze strony przepełnionej wsdówni — w śwjetnem wy­
konaniu' artysiycznem. — Ceny zniżone.

TE ATR  NOWOŚCI, gra u- dalszym ciągu, cieszą­
cą się wielkiem powodzeniem, doskonałą operetkę:
,.Jej Wysokość Tancerka" w pełnej humoru, werwy 

życia inscenizacji, z p. Grabowską w roli tytułowej 
je j wybornymi partnerami pp. Rapacką, Ostrow­

skim Sowińskim. Szoslandem i Tatrzańskim w ro- 
lacl głównych. Ceny zniżone.

GOŚCINNE W YSTĘPY P IO TR A  RAJCZEWA, 
znakomitego tenora scen zagranicznych, rozpoczną się 
jutro w środę, w Teatrze Wielkim. Po raz pierwszy 
ulubieniec lwowskiej publiczności, wylani w- swói nad­
zwyczaj popisowej partji w operze Vcrdi'ego ,Rigo- 
tello". Wiadomość o występach Rajczewa wzbudziła 
niezwykłe zainteresowanie wśród zwolenników jego 
wielkiego talentu śpiewackiego i aktorsk/ego. to też 
można spodziewać się wielkich sukcesów tejgo nad­
zwyczaj miłego gościa.

^.ZEMSTA", koniedja Al. ha\ I- redry. ukaże się 
na popotudn owem przedstawieimj dla młodzieży 
szkolnej w najbliższą sobotę, dnia 7. bm. Bilety sprze 
daje Komitet Rozrywkowy dla młodzieży, y  budynku 
szkolnym im. Tańskiej, przy ul. Jabłonowskich we 
środę i czwartek każdego tygodnia od godż. 5—7 
wieczorem

KONCERT ..KCHA-MAC1ER/A W  OGNISKU 
O FICERÓ W . W  sobotę, dma 7. bm. odbędzie się 
W Ognisku Oficerów, przy . u t. Fredry 1. 1 — koncert 
Towarzystwa Śpiewackiego 9,Echo-Macierz“ . pod ar- 
tystycznem kierownictwem dyrektora P- Jana Kangll 
z współudziałem p. Mirt’ Anickiej. Początek, o go­
dzinie 8 wieczorem. W  programie odśpiewanie utwo­
rów; Nowowiejskiego, Niewiadomskiego. Muszyńskie­
go, Lachmana. Lipskiego. WTalewskiego. — Akompa- 
n.uje prof. Anna Floriani.

Po koncercie zebranie towarzyskie wraz z tom- 
bolą i dancingiem. Zaproszenić wydaje kancelaria 
Ogniska Oficerów.
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O G Ł O S Z E N I A N »  l-p j «tr. a .  — '70 Drobn- ogł. u  iłowo a .  —  10 }  
Komunikaty a. — ‘48, immiejicowi o 817 , droz ;

I n k s f l l i P  Strugarki, W iertarki, Heblarki, Motory,
I  U R Ć i r i l l C ,  M aszyny młyńskie, Kam ienie, Pom py, Pa-

sy poleca ->P1L0T* L w ó w , ul. Batorego 4. 9 9 0 - ;

Na spłaty
i opłatnie.

wszelk ie Maszyny i M otory poleca > P IL 0 T « , ! 
Lw ów , Batorego 4 —  Prospekty darmo '

Unieważnia się zgubioną książeczkę wojsKOwą, w y ­
stawioną przez P  K. U. w  Przemyślu 

na nazwisko Mikołaj Gielziński. * 901— 2.

UN IE W A ŻN IA M  książeczkę w ojskow ą skradzioną m i na 
nazwisko Kapral rach. Bracław icz Tom asz ur. 1891 r. 

w  Bóbrce po w. Krosno. W ydaną przez P. K. U. Stryj, jako 
też i kartę mob. 995 — 3

UN IE W A ŻN IA M  książeczkę w ojskow ą skradzioną m i na • 
nazwisko Podkul P aw eł ur. 1899 r w Krościenku wyż. 

pow . Krosno. W ydaną przez P. K. U. Sanok, jako też i 
kartę mob. 995— 4

Dr. LEON HAUSHANir
SPECiALISTA chorób skórnych, wenerycznych i kosmetyki, 
ordynuje w  S T R Y J U ,  3  M “ ja  3 2  (róg K ole jów k i). 

'.eozenie lampą kwarcową, lampa Ssllux i arsouwalizacją.
974— 2

R A D  J O
A P A R A T Y  I C ZĘŚCI S K Ł A D O W E  
A K U M U L A T O R Y  „ T U D O R  A “

po cenach najniższych sprzedaje

„WARRADJ0“ Lw iw, Janowska 3 7 ,  Tei. 30-33
Naprawa aparatów, słuchawek radj,, przerabianie słuchawek 
zwyczajnych telefonicznych na radjowe. budowę anten usku­

tecznia się szybko za umiarkowanym wynagrodzeniem.

P. Andruchowicz —  Inż. E. Rolland —  Inż. Wł. Wrażej

RYSUNKI MASZYNOWE
ICH W Y K O N A N IE  I C Z Y T A N IE

z przedmową 

E. P. G E ISLERA prof. Politech. Lwow skiej 

Cena 4 zł. 80 gr. 

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w , S za jn och y  2.

' j g p U K A  R  K T f/ ^

W

Y R Ó B  PIECZĘCI

I.FRIEDMANj
L W Ó W  „  »

t H  S Y K Ś T U S K A

. *  V  ,\ ł
[Maks Glafżwih ))

A W O W  o  J J
-<fSTu

INSERUJCIE I

LUDOWYM

DRUKABNIA 
IBIACEII JAEIEIA

WE LWOWIE
UL. SYKSTUSKA L. 33.

TELEFON 5-15. 9 9 6 - 1 TELEFON 5-15.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
BwóSOtcyiń  —  nie msjącym biur pośrednictwa pracy w y  organizacjach,—  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłuszenie objętości do 10-cio »;c

Q O S A D Ę  SZO FERA przyjm ie m łody inteligentny człow iek, I M C ZE N  z V II I  kl gimnzi przygotowuje do zdawki do gin ■ 
* ■» w o ln v  od woiska. R eferencie  i św iadectwa p ierwszo- nazium : udela też lekcii z historii, eeoerafii i pol-■» w o ln y od wojska. R eferencje  i św iadectwa pierwszo- 
rzęane Oferty łaskawie proszę stderować do Adm in. Dzień. 
Ludów pod »In te ligentny szofer«.

POSZUKUJĘ ZAJĘC IA  jako pom ocnic hand low y w  dziale 
papieru Zgłoszen ia: Grilnberg, Łokietka 4 a.

nazjum ; udela też lekcji z historji, geografji i pol­
skiego z zakresu szkół średnich. —  Łaskawe zgłoszenia do 
Adm inistracji pod »Korepety tor«.

UC ZC IW Y C H ŁO PAK  poszukuje jakiegokolw iek zajęcia. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm in. pod » Uczciwy i.

W YC H O W A W C ZYN I izr. um iejąca szyó i rozum iejąca go­
spodarstwo poszukuje posadę w  miejscu lub na w y ­

jazd. Łaskawe zgłoszenia pod »W ych ow a w czyn i« do Adm .

A KAD EM IK , zdolny korepetytor poszukuje iekcji z niższer- 
szego gimnazjum . Zgłoszenia »Przedpołudniem <.

Zastępca naczeln. ,redakt. i red o4pow B R O N *SL A W  SKALAK, —  Dinuia Lud. Sp. To w  Wyd., Lw ów  ul. L'. Sapiehy: 77. —  Te! 49*.


